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Przeglad Polityczny. 


Zgromadzenie przedwyborcze, które się odbyło 
we „środę w sali Ratuszowej, dało pocieszający 
dowód, że w opinii naszego miasta niema kwe- 
` styj osobistych, antagonizmów stronniczych, i żę 
' poważny rozbiór spraw politycznych nie wymaga 
żadnych frazesów, obliczonych jedynie na póklask 
i popularność. Takiem pocieszającem wrażeniem 

` przejmować była zdolna mowa p. Leona Chrza- 
 nowskiego, którą przedmiotowo przedstawiła stan 
wszystkich niemal kwestyj politycznych i ustawo- 
 dawczych obecnie będących w toku. Zapytania 
interpelantów i odpowiedzi kandydata miały ten 
"sam charakter poważny, przedmiotowy. Nie było 
tu jednego słowa ad captandam benevolentiam, 
. ale wszystko dla wyjaśnienia i porozumienia. — 
 Zbytecznem okazało się także przedłużanie dy- 
skusyi. Prezes Akademii i Prezydent miasta nie 
"wystąpili z mowami kandydatów, bo ich prze- 
_ szłość i stanowisko wystarczyły za nie. Rezultat 
«próbnego głosowania okazał zgodność opinii na- 
szego miasta w uczuciach ufności i uznaniu zasług. 


. 


, Kampanią sejmową tegoroczną, rozpoczął jak 

_ już wiadomo, sejm dolno-austryacki przed kilku 
` dniami. Mało jednak zwraca uwagi na siebie, 
gdyż zajmuje się wyłącznie sprawami lokalnemi, 
` a nawet dotychczas czynnościami więcej przygo- 
... towawczemi. Sprawa Śchónerera nie wejdzie na 
> ` porządek dzienny tego sejmu, donoszą bowiem 
ć re dzienniki wiedeńskie, żesąd na wniosek 
 prokuratoryi uchwalił zaniechać dochodzenia prze- 
samém odpada 


iw temu deputowanemu, a tem 
- potrzeba odwołania się do sejmu. 
" Obie Izby sejmu węgierskiego rozpoczęły już 
przerwane przed Zielonemi Świętami obrady. ` 


| Ogłoszenie noty pruskićj, wystosowanćj dó Ku- 
ryi rzymskićj, poczytano powszechnie za znak nic- 

' zadowolenia z udzielonćj nad nią odpowiedzi. 
Zeby tego pozoru uniknąć, postarano się o za- 
= przeczenie faktu, jakoby odpowiedź już poprze- 
* dnia wręczóną została. Nota rzymska zawierająca 
odpowiedź na notę pruską, miała być, podług 
‘telegramu Germanii, wręczoną d. 20 b. m.. B.óro 
‘Wolfa pospieszyłó z podaniem zaprzeczenia, że 
w dniu tym wręczoną nie została. Köln. Ztg na- 
` tomiast odebrała wiadomość, że wręczoną została 
już 19 b. m. W takim razie zaprzeczenie. Wolfa 
- miałoby o tyle tylko racyi, że dzień wręczenia 
podany przez Germanię, nie był dokładnym. Ale 
- bardzo wątpliwą pozostaje rzeczą, jak tłómaczyć 
> ściśle następną wiadomość Bióra Wolfa; że. nota 


" wysłaną została d. 21 b. m., niedodano bowiem, | 


kto ją dnia tego „wysyłał,* czy Kurya. rzymska 
-do kancelaryi Schlózera, czy Schlózet “do Berli- 
na. Faktem jest, że obecnie odpowiedź Rzymu, 
~ znajduje się już w'rękach rządu pruskiego, a treść 


jéj mogła już być znacznie rychlćj w Berlinie| 
: wiadomą. Niema; też zwyczaju ogłaszania not wy- 


" słanych, dopóki się na nie nie odbierze: odpo- 
e COVA UAE EMOL 00 ANON ACNOR, BE PZA 


przez to uprzedzić interpelacyę, 


po ponownem: zebraniu się sejmu pruskiego. 


W sprawie optacyi Duńczyków w Szlezwiku 


północnym, zainterpelował dep. Johannsen rząd 


będzie. 


z porządku dziennego. 


że zostaną duchowni, którym pensye odebrane 


głości. Podobną chęcią utrzymania pokoju reli- 
gijnego tchnęły też mowy ministra Waldeck-Rous- 
seau, wypowiedziane w Bretanii. 


- - Ministerstwo włoskie podało się, jak wiadomo, 
do dymisyi. Król polecił Depretisowi złożenie no- 
wego gabinetu. Depretis zażądał odroczenia Izb 
do 30go b. m. Przesilenie ministeryalne zakończy 
się prawdopodobnie wykluczeniem wszystkich tych 
członków gabinetu, których stronnicy odzywali 
się w Izbie przeciw polityce zagranicznej rządo- 
wej, lub którzy okazywali niezadowolenie swe 
z tego, że rząd wotum zaufania z rąk prawicy 
przyjmuje. | 


Król Karol rumuński zagaił pierwsze posiedze- 
nie sejmu rumuńskiego, po uskutecznieniu nowych 
wyborów, mową tronową, w której, po stwierdze- 
niu dobrych stosunków rządu rumuńskiego z wszy- 
stkiemi mocarstwami, wyraża nadzieję, że mocar- 
stwa te nie będą żądały” od Rumunii, aby się 
zastosowała do postanowień konferencyj, w któ- 
rych Rumunia nie brała udziału. 

Sejm rumuński zajmie się bezzwłocznie obra- 
dami nad projektem nowej ustawy wyborczej. 


— == = 


Uroczystość położenia kamienia węgielne- 
go pod nowy gmach uniwersytecki, będzie 
pamiętnym dniem w dziejach naszej A'mae 
Matris Jogellonicae, której: koleje tak- ściśle 
były zawsze zespolone z losami nietylko 
miasta naszego, ale i całego narodu. W miej- 
sce ciemnych, zatęchłych, wilgotnych izb, 
w których mieścić się musiał stary nasz 
Uniwersytet ze szkodą dla nauki, a z ujmą 
swej godności, stanie nowy, wspaniały przy- 
bytek wiedzy, wyposażony bogato w wa- 
runki zewnętrzne, w. których. praca: jego 
nad dorastającemi pokołeniami i nad po- 


Z tego wszystkiego zdaje się wynikać, że ma- 
ją racyę dzienniki, które utrzymują, że ogłosze- 
nie noty pruskiej w Nordd. Allg. Ztg jest jako- 
by poświadczeniem odbioru odpowiedzi, z oznaką 
niezadowolenia z jćj treści; dowiemy się zape- 
wne także z ogłoszenia jój w Nordd. Allg. Ztg, 
którćj inspiratorowie będą prawdopodobnie chcieli 
„w jakiem sta- 
dyum znajdują się układy z Rzymem." Interpe- 
lacyi takiéj można się bowiem spodziewać zaraz 


względem ukrócenia praw poddanych duńskieh 


zamieszkujących wspomnianą część kraju. W za- 
stępstwie kanclerza oświadczył minister finansów 
Schol, że sprawa ta należy do polityki zewnę- 
trznej i dlatego odpowiadać na interpelacyę nie 
Obecny reprezentant Rady związkowej 
opuścił salę, skoro tylko Johannsen zaczął uza- 
sadniać swą interpelacyę, dając tem do poznania, 
że i Rada związkowa w sprawę tę mięszać się 
nie myśli. Po kilku uwagach Richtera i Windt- 
horsta, że sprawy zagraniczne należą także do 
kompetencyi parlamentu jeśli z stosunkami wewnę- 
trznemi w związku zostają, kwestyę tę usunięto 


Walka z kościołem, na którą się we Francyigza- 
nosiło, zdaje się być chwilowo zażegnaną. Rząd 
(oświadczył stanowczo w Izbie deputowanych, że 
się chce trzymać konkordatu i zażądał przywró- 
cenia skreślonych przez komisyę pozycyj fundu- 
szu religijnego. Dzienniki rządowe głoszą nadto, 
że amnestyą, która z okazyi uroczystości narodo- 
wej dnia 14go lipca ogłoszoną będzie, objęci tak- 


zostały, i rząd każe im wypłacić wszelkie zale- 


'stępem umiejętności, nie będzie krępowana | rej szkoły dotrzymać kroku innym uniwer- 


niezliczonemi a nieprzełamanemi nieraz za- 
porami i trudnościami. Kraj nasz cały, dba- 
jący o dobro J agiellońskiego Uniwersytetu, 
uzna w tej zdobyczy nowy dług. wdzięczno- 
ści względem Monarchy, bo wie i czuje to 
dobrze, że wszystko, co mu zostało przyzna- 
nem do swobodnego sił swych rozwijania, za- 
wdzięcza przedewszystkiem temu głębokiemu 
zrozumieniu swych potrzeb, z jakiemi się 
spotyka u stopni tronu. Wdzięczność należy 
się życzliwej inicyatywie rządu, który ener- 
gicznem działaniem w sprawie nowego gma- 
chu, złożył- wymowne dowody, że jasno 
zdaje sobie sprawę ze stanowiska i rozle- 
głych zadań naszej starej szkoły; uzna- 
mie reprezentacyi państwa, która goto- 
wością do znacznych ofiar przywodzi do 
skutku: życzliwe zamiary rządu; i reprezen- 
tacya naszego miasta zdobyła sobie tę za- 
sługę, że wbrew szkodliwej agitacyi, znaną 
uchwałą swoją z przeszłego roku, usunęła 
ostatnie zapory,. jakie ważnemu temu dziełu 
stawić usiłowano. Bądź co bądź jednak — 
i to każdego najwięcej musi radow. ć—- 
przedewszystkiem . zawdzięcza Uniwersytet 
nasz sam sobie tę cenną zdobycz, bo wła- 
sną pracą i.własnemi siłami wydźwignął 
się do poważnego stanowiska, którem za- 
służył na poparcie i opiekę stanowiących 
o nim czynników:; w łachmanach pracował 
ciężko dla wielkich celów: nauki i zapra- 
cował na to, że mu dziś danem jest zrzucić 
te łachmany, a.przywdziać szatę, przystojną 
jego godności. ` RRE 0088 

Przed czterema wiekami, w pierwszem 
stóleciu swego istnienia, świecił Uniwersy: 
tet Jagielloński jasną pochodnią nauki, śmia- 
ło idąc w zawody z najpierwszemi ogni- 
skami umiejętności, zbierając wawrzyny W o- 
bliczu całego uczonego świata. Po tej epoce 
najświetniejszego rozkwitu, nadeszła pora 
długiej martwoty; szkoła Jagiellońska dzie- 
liłą los wszystkich niemal innych uniwer- 
sytetów, gdy umiejętność poza murami 'szkol- 
nemi żłobiła sobie nówe drogi, aby później 
dopiero zdobyć dla siebie napowrót zaśnie- 
działe najwyższe przybytki nauki. Z ogól- 
nem odrodzeniem uniwersytetów, gdy w nich 
zatętnił nowy duch umiejętnej pracy, gdy 
z pielęgnowaniem nauki w języku ojczy- 
stym przybyła im nowa dzielna dźwignia 
w rozwoju umiejętaości, wówczas znów i 
nasza Szkoła Główna stanęła w rzędzie 
odrodzonych uniwersytetów, bogata w świe- 
tną tradycyą a pełna sił żywotnych, rwą- 
cych się do szybkiego pędu w gonitwie za 
prawdą. A gdy na dźwigający się z upadku 
Uniwersytet spadła powszechna straszna 
klęska narodu, jemu jednemu z żywych po- 
mników Jagiellońskiej epoki, danem było 
przetrwać katastrofę, znosić wszystko, CoO 
znósił naród cały, żyć dla narodu, zacho- 
wywać i potęgowzć duchowe jego siły i 
przypomnieć światu, który o nas zapomniał, 
że mimo to żyjemy- i pracujemy dla świata. 
* W_tej ciężkiej, twardej słażbie, nieozło- 
conej promieniami pomyślnych warunków, 
które gdzieindziej przyspieszały. rozwój nau- 
ki, trudnem.. zadaniem było dla naszej sta- 
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syteton, jak byłaby pewno zdołała, gdyby 


wzrastać i rozwijać się w normalnych wa- 
runkach. Za ciężkie to było zadanie dla 
Głównej niegdyś Szkoły wielkiego Króle- 
stwa, która stała się groblą nie według sta- 
wu w małej Rzeczypospolitej krakowskiej 
za jej 30-letniego istnienia, Dwakroć zresztą 
uderzył w nią najcięższy grom narzuceniem 
obczyzny, niszcząc rodzime soki żywotne, 
a zrywając nić tradycyi, i to właśnie w chwi- 
lach, gdy raz i drugi raz Uniwersytet po- 
czynał dźwigać się z upadku. Po tych dłu- 
gich latach niedoli zabłysnęła dopiero ja- 
śniejsza chwila, odkąd zachwiał się w po- 
sadach zgubny system, który trawiąc siły 
monarchii, tyleż złego jej samej, co i nam 
wyrządził. Z pięciowiekowege gmachu spadł 
słabo narzucony tynk germanizacji, zacie- 
rając jegó rodzime kształty: Uniwersytet 
Jagielloński począł się napowrót odradzać 
w świet'e swego właściwego, narodowego 
charakteru. Odkąd ustało macosze postępo- 
wanie z starą szkołą, odkąd zaprzestano ją 
uważać za pasierbicę między wszechnicami 
monarchii, i łatwiej było o posłuch dla naj- 
żywotniejszych jej potrzeb, bez których 
uwzględnienia niepodobna dziś marzyć o 
postępie nauki, Uniwersytet Jagielloński 
przyspieszonym krokiem począł dążyć do 
zupełnego zrównania się z innymi uniwer- 
sytetami, a dzisiaj doszedł do tego, że je- 
dnym dvrównał, drugie dopędza, inne tu i 
ówdzie prześciga, jasnem błyszcząc świa- 
tłem pomiędzy ogniskami nauki. 
Niechajże w nowym gmachu żyje, wzra- 
sta i kwitnie! Nauczyciele i uczniowie niech 


będą tego pomni, że na ich pracę z murów 


sąsiedniego Collegium „Jagellonicum spogląda 
poważne pasmo pięciu wieków, — niechaj 
słachają, czego się po nich przeszłość do- 
maga. Gdy im nie braknie sił i wytrwało- 
ści, gdy Opatrzność uchroni odrodzoną szko- 
łę od nowych kataklizmów, da Bóg, że 
Uniwersytet Jagielloński dźwignie się do 
takiego stanowiska, jakie zajmował przed 
wiekami, za najświetniejszych swych. cza- 
sów. Odpłaci się tem sowicie Monarchii za 
wszystko, czego od niej doznaje, bo wycho: 
wując prawych synów narodu, a wier- 
nych i pożytecznych obywateli, ścieśni je- 
szcze bardziej węzły między Monarchią a 
krajem, dostarczy sił do jej rozwoju i 
podniesienia potęgi, a tak dopomoże w speł 
nieniu wielkich zadań, jakie przyświecają 
państwu Habsburgów. Wobec narodu zas, 


jako żywy i żywotny pomnik Jagiellońskich 


czasów, niechaj wskrzesza zdrową i świe- 
tną tej minionej epoki tradycyą, niech stoi 
na straży tego wszystkiego, czem naród ja- 
śniał przed czterema wiekami, a co w nim 
nie zgasło i nie zginęło. Niech się rozrośnie 
jako warsztat naukowej pracy, niech prawdą 


zdobywaną mozolnie wykarmia społeczeń -. 


stwo i siły jego ukrzepia, niech będzie dla 
narodu po wszystkie czasy Źródłem życia, 
silnie bijącem. A składając coraz nowe zdo- 
bycze naukowej pracy w wspólnej skarbni- 
cy wiedzy, ktora jest własnością całego 
świata, niechaj zdobywa narodowi coraz no- 


| 


po odrodzeniu w przeszłem stóleciu mogła 


we wobec świata zasługi, i nie ustaje w pra- 
cy, bez względu na tó, czy się świat na 
nich rychlej pozna, czy później. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 21 maja. 


Hr. Chambord przybył dzisiaj rano do Frohs- 


dorf. Ostatnie autentyczne wiadomości. są znowu 
niepokojące. Droga zaszkodziła choremu i dokto- 
rowie utrzymują, że niema niebezpieczeństwa w tej 
chwili, ale choroba jest tegó rodzaju, że może 
raptem przybrać groźne rozmiary. 

Pogłoska o zbliżeniu się Bułgaryi do Grecyi i 
Czarnogóry, puszezona w obieg przez francuskie 


dzienniki, znalazła odgłos w tutejszej prasie. — Ę 
Pester Lloyd i N. fr. Presse umieszczają w swych. 


kolumnach obszerne i niby z autentycznego źró- 


dła pochodzące listy z Aten, w których korespon- 
denci wspomnianych dzienników zaprzeczają tym 


pogłoskom w sposób nader kategoryczny — szeze- 
gólniej, co się tyczy Grecyi. Podróż księcia Bat- 
tenberga do Aten nie miała, powiadają, polity- 
cznej cechy; książę Aleksander nie miał żadnych 
konferencyj z ministrami i był bardzo obojętnie 
przyjęty przez ludność tamtejszą. Jedyna kwestya, 


nad: którą dyskutowano podczas pobytu jego w A- > 


tenach, tyczy się stosunków Kościoła bułgarskie- 
go do gróckiego. Stosunki te, jak wiadomo, „są 
oddawna bardzo oziębłe i nabrały nawet ostatniemi 
czasy charakteru pewnej nieprzyjaźni. Rząd bułgar- 
ski chce wyzwolić egzarchat bułgarski z pod opieki 


patryarchów greckich i ztąd ciągłe nieporozumie- 


nia. Za panowania tureckiego patryarcha grecki 
miał nieograniczoną władzę w Bułgaryi, i wszel- 
kie autonomistyczne dążności Kościoła bułgarskiego 
były surowo poskramiane. Po wojnie 1877 roku 


zmieniła się postać rzeczy i prędzej czy później 


musi nastąpić zupełna emancypacya Bułgaryi. — 
W Atenach, zdaje się, zrozumiano tę konieczność 
i pobyt księcia Battenberga w stolicy greckiej 
przyśpieszy i ułatwi ostateczne porozumienie. - 


Rozmowa jednego z redaktorów N. fr. Presse 
z księciem Czarnogórskim potwierdza w części 
treść wspomnianych korespondencyj. Oświadcze-- 


nia księcia Mikołaja są nadzwyczaj jasne, lojalne 
i nieomieszkają zapewne zatrzeć w Wiedniu tego 


złego wrażenia, jakie sprawić mógł pobyt Kara- ` 


dżordżewicza i podróż księcia Aleksandra do Qe- 


tynii. Książę Mikołaj widocznie opuścił Wiedeń 


pod wrażeniem szczerego przyjęcia, jakiego do- 


znał ze strony tutejszego dworu i rozmów, jakie 


miewał codzień z hr. Kalnokym. Daj Boże, aby 
pobyt jego w Moskwie i obcowanie z p. Katko- 
wem nie zepsuły tych szlachetnych usposobień. 


N. Pan mianował docenta prywatnego Dra Ry- 


WA Miejscową prenumeratę gł. 


wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw4, > 


szarda Maryana Wernera profesorem nadzwy- 


czajnym języka i literatury niemiecklej w uni- 
wersytecie Lwowskim. 


Wybory. 


Ogólne Zgromadzenie przedwyborcze wy- "8 


borców m. Krakowa 


odbyło się d. 23 b. m. w sali Radnćj o godz. 6éj 
wieczorem. Zagaił je przewodniczący komitetu 

przedwyborczego miejskiego p. Teodor Bata- 
nowski, zalecając wyborcom trzech przez komi- 
tet jednogłośnie przyjętych kandydatów, mianowi- 


cie pp. Leona Chrzanowskiego, prezesa Aka- 
demii Dra Majera i Prezydenta miasta Dra 
Ferdynanda Weigla. 

P. Leon Chrzanóws 


ki otrzymawszy głos, 
mówił, jak następuje: ZE: 


| i MIECZEM. 


przez 


OGNIEM i 


Henryka Sienkiewicza. 
„(10) 
ROZDZIAŁ IV. 


(Ciąg dalszy). 


Szaro już robiło się na świecie, gdy pan Skrze- 
_ tuski rzucił się na posłanie, Spał twardo i naza- 
jutrz zbudził się z gotowem postanowieniem. Ubrali 
się tedy z panem Longinem spiesznie, ile że i 
wozy stały już w gotowości, a żołnierze pana 
Skrzetuskiego siedzieli na koniach gotowi do od. 
jazdu. W gościnnej izbie poseł pokrzepiał się po- 
lewką w towarzystwie Kurcewiczów i starej knia- 
- hini; Bohuna tylko nie było — niewiadomo spał 
jeszcze, czy odjechał. 
Posiliwszy się Skrzetuski, rzekł: 
— Mościa pani! Tempus fugit, za chwilę na 
koń nam siadać trzeba, nim więc podziękujemy 
wdzięcznem sercem za gościnę , mam ja tu ważną 
sprawę, o którejbym chciał z jejmość panią i 
z iehmość jej synami kilka słów na osobności po- 
mówić. 
Na twarzy kniahini odmalowało się zdziwienie, 
spojrzała na synów, na posła i na pana Longina, 
i z pewnym niepokojem w głosie rzekła: 

— $łużę waszmości. 

Poseł chciał wstawać, ale mu nie dozwoliła, 
natomiast przeszli do owej sieni pokrytej zbroją 


jakby pragnąc z ich twarzy odgadnąć o co idzie, 


za matką, która-stanąwszy naprzeciw Skrzetuskie- 
go, spytała: : R. PZ 


Namiestnik utkwił w niej wzrok bystry, surowy 
prawie, i rzekł: zul Ę 

— Wybacz Jejmość i wy młodzi kniaziowie, 
że przeciw: zwyczajowi postępując, zamiast przez 
zacnych posłów mówić, sam w sprawie mej rze- 
cznikiem będę. Ale nie może być inaczej, a gdy 
z musem nikt walczyć nie.zdoła, przeto bez dłuż: 
szego kunktatorstwa przedstawiam Jejmość pani 


prośbę, byście mi księżniczkę Helenę za żonę od- 
dać rączyli. a: 

Gdyby w tej chwili, w czasie zimy, piorun ru- 
jej synach, niż owe sło- 
wa namiestnika. Przez chwilę spoglądali ze zdu- 
mieniem na mówiącego, który stał przed niemi 
wyprostowany, spokojny i dziwnie dumny, jakby 
nie prosić, ale rozkazywać zamierzał — i nie u- 
mieli znaleść słowa odpowiedzi — a natomiąst 
kniahini pytać zaczęła: 

— Jakto? waść? o Helenę?... | 

— Ja mościa pani... i to jest niewzruszony mój 
zamiar. 

Nastała chwila milezenia. : 

— Czekam odpowiedzi Imość pani. ; 

=e Wybacz waćpan — odrzekła ochłonąwszy 
kniahini, a głos jej stał się suchy i ostry — za- 
szczyt to dla nas niemały, prośba takiego kawa- 
lera, ale nie może z niej nie być, gdyż Helenę 
obiecałam już komu innemu. 

— Zważ wszelako waćpani, jako troskliwa o- 
piekunka, czy to nie było przeciw woli kniazió- 
wny i czym nie lepszy, niźli ten, komu ją wać- 
pani obiecała? ŚR 


i orężem, Młodzi kniaziowie ustawili się szeregiem | 

(żesz.być i najlepszy... wszystko nam jedno, bo 
A REA ORK 1 | (ao odot arsy hege znamy. 

— O jakiejże sprawie Waćpan. chcesz mówić? |. 


i ichmościom, jako opiekunom, moją pokorną) 


lem, dysząc, jak sta 


— Mości -paniel Kto lepszy, mnie sądzić. Mo- 


Na to_namiestnik wyprostował „Się jeszcze du- 
mniej, a spojrzenia jego stały się jako noże ostre, 
choć zimne.. . OODOSIEANE SZOLC 

— Ale ja was znam... zdrajey! — huknął — 
Chcecie. krewniaczkę .chłopu oddać, by was tylko 
w zagarniętej nieprawnie włości zostawił ?... 

— Sam zdrajco! — krzyknęła kniahini — Tak: 
to za gościnnę płacisz? Taką to wdzięczność w ser- 
cu żywisz?... O żmijo! Coś za jeden? — Zkądeś 
się wziął?! SEROWA FESE 

Młodzi Kurcewicze poczęli w palce trzaskać i 
po ścianach za bronią się oglądać, namiestnik zaś 
wołał: SE RY CZE RADĄ 

— Poganie! zagarnęliście włość sierocą, ale 
nic z tego! Za dzień, książę już o tem wiedzieć 
będzie. pi SNN 5 

Usłyszawszy to kniahini, rzuciła się w tył izby 
i chwyciwszy rohatynę, szła z nią do namiestni- 
ka. Kniaziowie też porwawszy, Co który mógł, ten 
szablę, ten kiścień, ten nóż, otoczyli go półko- 
do wilków wściekłych. 

— Do księcia pójdziesz ? — wyła kniahini = 
A wieszli, czy żyw ztąd wyjdziesz? czy to nie 
ostatnia twoja godzina ? pws ob 

Skrzetuski skrzyżował ręce na piersiach i okiem 
nie mrugnął. ; 

— Jako książęcy poseł, z Krymu wracam; niech 
tu jedną kroplę krwi uronię, a w trzy dni i po- 
piołu ztego miejsca nie zostanie, wy zaś pognije- 
cie w lochach łubniańskich. Jestli na świecie moc, 
coby was uchronić zdołała? Nie groźcie, bo -was 
się nie boję! : 

— Zginiemy, ale ty pierwej zginiesz! 

— Tedy uderzaj — oto pierś moja. 
` Kniaziowie z matką na czele trzymali wciąż 


NZ ZZ ZZ ZZ ZZ O A 


ostrza skierowane ku piersi namiestnika ; ale rzekł- 
byś, jakieś niewidzialne łańcuchy skrępowały im 
ręce. Sapiąc i zgrzytając zębami, szarpali się 
w bezsilnej wściekłości, wszelako nie uderzał ża- 
den. Ubezwładniło ich straszliwe imię Wiśnio- 
wieckiego. ; 
Namiestnik był panem położenia. 
Bezsilny gniew kniahini wylał się tylko poto- 
kiem obelg: R 
— Przechéro! szaraku! hołyszu! kniąziowej 
krwi ci się zachciało; ale nic z tego! Każdemu 
oddamy, byle nie tobie, czego nam i sam książę 
nakazać nie jest w stanie! : 
Na to pan Skrzetuski: 
— Nie pora mi się z mego szlachectwa wywo- 
dzić, ale tak myślę, że wasze księstwo mogłoby 
snadnie za niem mieczyk i tarczę nosić. Zresztą 
skoro chłop był wam dobry, to jam lepszy. Co 
do fortuny mojej, i ta wejść może z waszą w pa- 
ragon; a że mówicie, iż mnie Heleny nie dacie, 
toć słuchajcie, co powiem: i ja ostawię was przy 
Rozłogach, rachunków z opieki nie żądając. 
— Nie darowywuj tego, co nie twoje! 
— Nie darowuję, jeno obietnicę na przyszłość 
daję i rycerskiem słowem ją poręczam. Tedy wy- 
bierajcie: albo rachunki księciu z opieki złożyć 
i z Rozłogów ustąpić, albo li mnie dziewkę od- 
dać, a włość zatrzymać... ; 
Rohatyna wysuwała się zwolna z rąk kniahini. 
Po chwili upadła z brzękiem na podłogę. | 
— Wybierajcie — powtórzył pan Skrzetuski — 
aut pacem, aut bellum! 
— Szczęście to — rzekła już łagodniej Kurce- 
wiezowa — że Bohun z sokoły pojechał, nie 


chcąc na waszmości patrzyć, bo on już wczora 
|podejrzywał. Inaczej nie byłoby tu bez krwi roz- 


lania. 


ZZ S W | eee, 


— Mościa pani, i ja szablę nie po to noszę, 
by mi pas obciągała. sE 
Uważ jednak waszmość, czy to politycznie 
ze strony takiego kawalera: wszedłszy po dobre- 


impetem brać, tak właśnie jakby z niewoli tu- 
reckiej ? : Bał - 
— Godzi się, gdy po niewoli miała być chłopu 
zaprzedana. 3 
— Tego waść o Bohunie nie mów, bo on, choć 
rodziców nieświadom, przecie wojownik jest za“ 
wołany i rycerz sławny, a nam od dziecka zna- 
jomy, w domu jakoby krewny. Któremu zajedno: 
czyby mu tę dziewkę odjąć, czyby go. nożem 
pchnąć! 
— Mościa pani, a mnie czas W drogę ; wybacz- 
cie więc, że raz jeszcze powtórzę: wybierajcie! 
Kniahini zwróciła się do Synów: 
— A co synkowie mówicie na tak pokorną 
prośbę tego kawalera. : RR 
Bułyhowie spoglądali.po sobie, trącali się łok- 
ciami i milezeli. 

Nakoniec Symeon mruknął: 

— Każesz bić, maty, to będziem; 
dziewkę, to damy. . 
— Bić źle i dać źle. 


każesz dać 


— Przycisnąłeś nas waść tak do ściany, że choć 
łopnąć. Bohun jest człowiek szalony, gotów się 
ważyć na wszystko. Kto nas przed jego zemstą 
osłoni? Sam, zginie od księcia, ale nas pierwej 
zgubi. Co nam począć? 

— Wasza głowa. 


(i Ciąg dalsz y nastąpi). 


mu w dom, tak na ludzi nastawać i dziewkę 


Potem zwracając się do Skrzetuskiego, rzekła: 


ai ' PORTS 


32. SO 7 ałod: CZAS z Soboty 26 Maja 1888. 


Poniewąż szanowny komitet przedwyborczy miej- 
ski raczył przedstawić moją kandydaturę na po- 
„sła do Sejmu z miasta Krakowa, z którego już 
` dwukrotnie miałem zaszczyt być wybrany i z któ- 
rego to grodu dotychczas na Sejm posłowałtm, 
przeto prosiłem o udzielenie mi głosu głównie 
aby przedstawić wam, sz. współobywatele, moje 
zapatrywania na ważniejsze sprawy, będące je- 
szcze wtoku na Sejmie. Bo nie zabieram tu gło- 
su dla złożenia wyznania wiary politycznój, gdyż 
nie dzisiaj wstępuję na drogę życia publicznego, 
ale od lat dwudziestu kilku w tym zawodzie pra- 
cuję. Zresztą wyznanie wiary politycznój składa 
się czynami i życiem całem, a życie moje prócz 
kilku lat wygnania, upłynęło wśród was sz. współ- 
obywatele i z niego znać możecie moją wiarę po-| 
lityczną, że wierzę silnie w nieprzedawnione ni- 
gdy prawa narodu polskiego, z tą wiarą polity- 
 6zną w obronie tych praw pracuję na polu życia 
onego, o ile siły moje starczą, a odpowie- 
nio położeniu w jakiem się kraj nasz znajduje. 
(Oklaski). 
Wyborcy tak oświeceni jak obywatele starćj 
stolicy polskićj, których obchodzi żywo każdy 
wypadek w kraju ojczystym zdarzony, którzy 
z dzienników, sprawozdań sejmowych, z broszur 
śledzą bacznie tok spraw publicznych, znają do- 
brze czynności Sejmu i działania tam posłów 
z tego grodu. Nie uważałem więc za potrzebne 
zabierać czasu szanownym współobywatelom, aby 
zapraszać was umyślnie na zgromadzenie dla zda- 
nia sprawy z moich czynności na sejmie; bo 
sprawozdania sejmowe i dzienniki przynosiły wam 
codziennie szczegółowe sprawozdanie o obradach 
Sejmu i moim w tychże obradach udziale, a to 
nietylko o publicznych obradach Izby, ale także 
. o obradach komisyi budżetowćj, adresowój, eko- 
nomicznćj, szkolnej i innych, do których bywałem 
przez Sejm wybierany, a gdy z obrad komisyj 
jako ich sprawozdawca zdawałem często sprawę 
w Izbie, sprawozdania te były po większćj czę- 
ści drukiem ogłaszane. Byłem zaś dotychczas 
w tem szezęśliwem położeniu, że nie potrzebowa- 
łem odwoływać się do was sz. wyborcy, czy za- 
twierdzacie moje zmienione w jakićj sprawie za- 
patrywania, bo nie zmieniłem zapatrywań, które 
na poprzednich zgromadzeniach przedwyborczych 
lub na .poprzednich sesyach sejmowych wypowie- 
działem. Gdybym je był zmienił, byłbym się do 
was sz. wyborcy odwołał, czy te nowe moje za- 
patrywania podzielacie, lub czy pomimo tćj zmia- 
ny w zapatrywaniach moich, obdarzacie mnie za- 
ufaniem swojem? i 
Jednak gdy zebraliście się sz. wyborcy na to 
` zgromadzenie przed nowemi wyborami do Sejmu, 
niech mi wolno będzie zdać w krótkości sprawę, 
nie z wszystkich czynności Sejmu w ciągu sze- 
ścioletnićj upłynionćj kadencyi, w których udział 
brałem, bo takie sprawozdanie zabrałoby wiele 
czasu, ale z udziału mojego w ważniejszych spra- 
| wach, które toczyły się na Sejmie w ostatnich 
2208 latach, i nie zostały ukończone i są jeszcze w bie- 
gu, przyczem wyrażę zapatrywania moje na te 
sprawy będące w toku i zasady moich zapa- 
trywań. 
= Nie będę wcale dotykał spraw, które toczyły 
się w Izbach Rady państwa i w Kole poselskiem 
polskiem w Wiedniu i mojego w tych sprawach 
udziału; albowiem z miasta Krakowa wybrany 
byłem posłem do Sejmu, zaś z innego okręgu 
~ wyborczego posłuję do Rady państwa; powtóre, 
że jest teraz zgromadzenie przed wyborami do 
Sejmu i głównie o to iść może, jakie są zapa- 
trywania na sprawy sejmowe, tych osób, których 
kandydatury postawione zostały. Jednak jeżeli kto 
z szanownych wyborców zwróci się do mnie z za- 
pytaniem lub interpelacyą w sprawach, które to 
czyły się w Radzie państwa i w Kole poselskiem 
a polskiem w Wiedniu, chętnie odpowiem na tę in- 
: terpelacyę.` 
8 Jedną z najważniejszych spraw, które toczyły 
się w Sejmie w ostatnich latach, była sprawa o 
reformę władz administracyjnych w Ga- 
icyi. Sprawa ta poruszoną była po raz pierw- 
szy w Sejmie w 1868 r., gdy Sejm uchwalił zna- 
ny wniosek do zmiany konstytucyi grudniowej, 
wniosek zwany zwykle „rezolucyą galicyjską.* 
W ustępie 8-ym tego wniosku żądał Sejm usta- 
nowienia oddzielnego zarządu dla Galicyi pod 
naczelnictwem kanclerza lub ministra, zarządu 
odpowiedzialnego Sejmowi za wykonanie ustaw 
krajowych. Zasady ważnej, wyrażonej w tym u- 
 stępie wniosku sejmowego, broniłem wówczas u- 
porczywie. Znane są losy, przez jakie przechodził 
ten wniosek Sejmu galicyjskiego o zmianę kon- 
stytucyi grudniowej, a wyrażone w nim żądania 
o zmianę konstytucyi dla rozszerżenia: autonomii 
kraju naszego, nie zostały dotychczas spełnione. 
Powtórnie sprawa reformy władz administra- 
cyjnych w Galicyi poruszoną została na Sejmie 
w kilka lat później wnioskiem, ułożonym przez 
grono obywateli z głównym udziałem w tej pra- 
cy ówczesnego posła, dziś ministra Dunajewskie- 
go, który wniosek ten przedłożył Sejmowi i wy- 
mównie uzasadnił. Wniosek ten projektował znie- 
sienie kosztownego dualizmu władz administra- 
cyjnych rządowych. i autonomistycznych przez 
zjednoczenie atrybucyj wykonawczych w ręku 
władz rządowych, ale przy nadaniu większej wła- 
dzy kontrolujacej władzom autonomicznym w po- 
wiecie i przy wprowadzeniu w wykonanie zasady, 
że namiestnietwo lub rząd krajowy jest odpowie- 
dzialny przed Sejmem. Wniosek wspomniony po- 
ruszył sprawę reformy władz administracyjnych 
w Galicyi, ale z różnych powodów nie doprowa- 
dził dotychczas do pomyślnego rezultatu, miano- 
wicie już to z powodu niekorzystnego ogólnego 
położenia politycznego, już to z powodu, że część 
stronników tego wniosku odstąpiła od ważnej za- 
sady, aby równocześnie z zniesieniem dualizmu 
władz administracyjnych, przeprowadzić utworze- 
| nie rządu krajowego i odpowiedzialności jego przed 
E Sejmem za wykonanie ustaw krajowych. 
Z Po raz trzeci we wrześniu 1881 r. poruszył 
rząd sprawę reformy władz  administracyjnych 
w Galicyi przedłożeniem, wniesionem do Sejmu, 
w którem to przedłożeniu rząd, po oświadczeniu, 
że teraźniejsza. podwójna administracya rządowa 
i autonomistyczna ma liczne wady i jest koszto- 
wna, i po głównem zapytaniu, zwróconem do re- 
prezentacyi kraju, aby wyraziła swoje zdanie, jak 
takie wady podwójnej administracyi usunąć, w na- 
stępnych pytaniach, bezładnie rzuconych, propo- 
- nował drobne środki i środeczki, niezdolne, zda- 
niem mojem, usunąć wady podwójnej administra- 
cyi, a Ścieśniające zakres działania władz auto- 
` ńomicznych bez rozszerzenia tego zakresu pod 
względem kontroli i ustawodawstwa i bez żadnej 


wi dwa projekta odpowiedzi, niewiele różniące się 
między sobą. Mianowicie projekt większości i pro- 
jekt mniejszości komisyi. Oba projekta odpowie- 
dzi, przedłożone przez komisyę, zgadzały się 
w tem, iż dziękowały rządowi, że zwrócił się z za- 
pytaniem do reprezentacyi kraju; i oba słusznie 
odrzucały w pytaniach rządowych zawarte pro- 
pozycye ścieśnienia jeszcze bardziej samorządu 
bez reformy władz rządowych i oba uznawa.-. 
ły, iż środki, proponowane przez rząd, są niesto- 
owne do poprawienia administracyi. Lecz proje- 
ktowana, tak przez większość, jak mniejszość 
komisyi sejmowej, odpowiedź, odrzucając słusznie 
drobne środeczki, proponowane przez rząd, obok 
tej negacyi nie dawała żadnej dodatniej odpowie- 
dzi na główne pytanie: jak usunąć wady podwój- 
nej, a kosztownej wskutek tego administracji. 
Dlatego obie projektowane przez komisyę od- 
powiedzi uważałem za nieodpowiednie i sądziłem 
że należy pochwycić sposobność do wyrażenia 
zdania, jaką administracyę sądzi Sejm za najod- 
powiedniejszą dla kraju naszego a raczej do po- 
wtórzenia zdania, które już raz w r. 1868 Sejm 
wypowiedział. Dlatego, jak tylko 19 października 
1581 r. otwarte były rozprawy ogólne nad pro- 
jektowanemi przez większość i mniejszość komi- 
syi sejmowej odpowiedziami, zażądałem głosu i 
otrzymawszy z kolei takowy, przedłożyłem na- 
stępujący projekt odpowiedzi (czyta): 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


„Sejm wyraża uznanie rządowi za to, że za- 
sięgnął zdania reprezentacyi kraju co do reformy 
administracyi. Zdaniem Sejmu, reformę admini- 
stracyi w kraju naszym wykonać należy w tym 
kierunku, aby na czele administracyi krajowej 
stał rząd krajowy odpowiedzialny przed 
Sejmem zawykonanie ustaw krajowych. 
Samorząd całego kraju byłby zabezpieczony przez 
taki ustrój i przez takie stanowisko naczelnego 
koła administracyi krajowej, a wówczas można- 
by usunąć wady podwójnej administracyi przez 
bliski związek władz rządowych z władzami au- 
tonomicznemi i przez stósowny rozdział atrybu- 
cyj między te władze, lecz zawsze bez narusze- 
nia samorządu gminy. Tę reformę administracyi 
w kraju naszym możnaby przeprowadzić jedynie 
mocą ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, 
znający właściwości kraju i jego stosunki wewnę- 
trzne.“ i 

Taki projekt odpowiedzi uzasadniłem w mo- 
wie do. Sejmu, którą wówczas miałem. Wykazy- 
wałem, że projektowane przez komisyę odpowie- 
dzi nie odpowiadają dodatnio na główne pytanie 
a mniejszość komisyi pozostawiając każdej Radzie 
powiatowej możność przeprowadzenia mało sku- 
tecznej reformy, powiększyłaby jeszcze zamęt 
w administracyi. Uzasadniałem dalej, że tylko 
wówczas, gdyby naczelne Koło administracji tj. 
rząd krajowy, stał się odpowiedzialnym przed 
Sejmem za wykonywanie ustaw krajowych przez 
co danaby była rękojmia zabezpieczająca samo- 
rząd całego kraju, możnaby w niższych Kołach 
administracyjnych powierzyć całą władzę wyko- 
nawczą władzom rządowym znosząc podwójną ad- 
ministracyę, a dając władzom autonomicznym 
szersze prawo kontroli. Uzasadniałem dalej: że 
ta odpowiedzialność rządu krajowego przed Sej- 
mem za wykonanie ustaw krajowych, jest zupeł- 
nie zgodna z zasadami, które w każdem państwie 
utrzymane być muszą, tj. z zasadą jedności mię- 
dzy rządem krajowym a rządem państwowym, 
i z zasadą odpowiedzialności rządu państwa czyli 
ministeryum przed Izbami Rady państwa. Albo- 
wiem czegóż żądamy? Odpowiedzialności rządu 
krajowego przed Sejmem za wykonanie ustaw 
krajowych. Cóż jest ustawą krajową? Oto uchwa 
ła Sejmu, którą ministeryum, zgodziwszy się na 
tę uchwałę, przedłożyło monarsze do zatwierdze- 
nia. Jeżeli przeto ustawami krajowemi są uchwały 
Sejmu, na które się zgodził rząd państwowy, 
przeto odpowiedzialność rządu krajowego za wy- 
konanie tych ustaw krajowych jest.zupełnie zgo- 
dna z zasadą jedności w zarządzie całego pań- 
stwa i z zasadą odpowiedzialności ministrów 
przed Radą państwa. 


Mówcy, którzy wówczas 19 października 1881 
r. po mojej mowie głos zabierali, nie występowali 
przeciwko przedłożonemu wnioskowi mojemu i:po 
większej części z nim się zgadzali, ale mówili, że 
jest przedłożony za późno, a w dziennikach ów- 
czesnych twierdzono, żem go przedłożył w- osta- 
tniej godzinie. Zarzut ten jest nieuzasadniony, jak 
to zaraz wykażę. Jak tylko zebrał.się Sejm 1881 r. 
i przedłożenie rządowe było wniesione, przedsta- 
wiałem wielu posłom główną myśl mojego proje- 
ktu odpowiedzi. Lecz do komisyi mającej ten 
projekt roztrząsać, nie zostałem wybrany, może 
dlatego, że taką odpowiedź projektowałem. Na- 
stępnie podczas obrad komisyi, które przystępne 
były wszystkim posłom, mówiłem o moim pro- 
jekcie kilku członkom komisyi. Gdy nad projek- 
towanemi przez komisyą odpowiedziami rozpo- 
cząć się miały 19 października rozprawy na peł- 
nem posiedzeniu Izby, zapisałem się natychmiast 
do głosu, a jak tylko z kolei go otrzymałem, za- 
raz przedłożyłem mój projekt. Znając parlamen- 
tarne wymogi, nie żądałem bynajmniej, aby. Sejm. 
przyjął odrazu ten mój daleko sięgający projekt, 
żądałem tylko, aby był przekazany komisyi do 
roztrząśnienia, a tymczasem, aby na 24 godzin 
zawieszono rozprawy nad projektami komisyi, a 
podczas tego zawieszenia Sejm wziął pod rozpra- 
wy inne przedmioty zamieszczone na porządku 
dziennym obrad. Większość Sejmu nie przyjęła 
tego wniosku odroczenia i negacyjny projekt wię- 
kszości komisyi uchwalonym został, a reforma 
władz administracyjnych w Galicyi odroczoną zo- 
stała. Jeżeliby w ciągu przyszłej kadencyi sejmo- 
wej poruszoną znów została ta ważna sprawa i 
jeźlibym wówczas zasiadał w Sejmie, popierać bę- 
dę zapatrywania, które co do reformy administra- 


cyjnej broniłem w 1868 r. i rozwijałem w 1881. 
(Oklaskt). 


Drugą ważną sprawą ciągnącą się zdawna, a 
poruszoną w sejmie 1882 r. lecz dotychczas nie- 
ukończoną, jest sprawa indemnizacyjna, a 
raczej ugoda w sprawie indemnizacyjnej między 
państwem a krajem, a sprawa ta musi stanąć na 
porządku dziennym rozpraw sejmowych podczas 
tegorocznej sesyi. Będące od lat kilku referentem 
komisyi sejmowej budżetowej tak eo do budżetu 
funduszów indemnizacyjnych, jak co do zamknię- 
cia rachunków tych funduszów, znam dokładnie 
finansową i prawną stronę tej sprawy. Jestto spra- 
wa ważna, bo kraj nasz płaci przeszło trzy milio- 
ny złr. OE ei na a CE i umorzenie li- 
i ; stów indemnizacyjnych, zaś skarb państwa dopła- 
reformy władz rządowych. Komisya sejmowa, któ-|ca na ten cel aio '2 625,000 T jedik u 
rej Izba przekazała roztrząśnienie tych zapytań, |płacą tę kwotę corocznie z zastrzeżeniem wpraw- 
ze strony rządu uczynionych, przedłożyła Sejmo-! dzie nie prawa do zwrotu, lecz pretensyi do zwrotu. 


(Anspruch an Rückzahlung). Z tych kwot płaco- 
nych rocznie przez skarb państwowy na oprocen- 
towanie i umorzenie listów indemnizacyjnych gali- 
eyjskich, z zastrzeżeniem pretensji do zwrotu, po- 
wstała suma wynosiła z końcem 1882 r. 65,625,000 
złr., a dodawszy:do tej sumy 9,547,000 złr. po- 
zostałe z sumy dwudziestu milionów wypłaconych 
przez skarb państwa, jako zaliczki dla indemni- 
rono pretensye, które mk państwa łapie 
na Galicyi z tych tułów, wynoszą dzisiaj 
POM PoS M i 
` Pretensye te są całkiem nieuzasadnione i ufam, 
że gdyby dzisiaj rząd wystąpił Z nimi przed try- 
bunałem administrac jnym, trybunał ten odrzucił- 
by te pretensye. Lecz cała sprawa jest zawikłana 
głównie z powodu, że pierwiastkowy patent, zno- 
szący pańszczyznę w Galicyi 17 kwietnia 1848 r. 
na koszt skarbu państwa, uzupełniany był później 
w r. 1849, 1850 i 1857 reskryptami i dekretami 
sprzecznemi po części z pierwszym patentem. A 
im dłużej odwleka się zakończenie tej sprawy, 
tem więcej zaciera się w umysłach reprezentan- 
tów innych krajów monarchii i w umysłach człon: 
ków rządu pierwotne pojęcie, na czyj koszt u- 
właszczenie włościan nastąpiło. Wieleby czasu 
potrzeba na szczegółowe rozwinięcie prawnej stro- 
ny tej zawikłanej sprawy; powiem tylko, że 17 
kwietnia r. 1848 patent cesarski, którego połowę 
ogłoszono wówczas urzędowo we Lwowie, zniósł 
pańszczyznę na koszt skarbu państwa. Następnie 
1 września 1848 r, ówczesny Sejm państwowy 
(Reichstag), wydał ustawę, znoszącą pańszczyznę 
w innych krajach monarchii i w $ 8 zastrzegł, 
że ma być później wydana nstawa, orzekająca. 
komu i z jakich źródeł ma być dane wynagro- 
dzenie za zniesioną pańszczyznę. Ustawa ta z 7 
września 1848 r, nie tyczyła się Galicyi, bo tam 
pańszczyzna zniesioną już została od 15 maja r. 
1848, na mocy patentu z 17 kwietnia 1848 roku. 
Dalej 4 marca 1849 r. wyszedł patent cesarski 
„dla wszystkich tych krajów, w których obowią- 
zuje ustawa z 7 września 1848 r.*, a który o- 
rzekł, że jedną trzecią część wynagrodzenia za 
zniesione powinności strąca się, uwalniając zara- 
zem od podatku, który osoby uprawnione opłaca- 
ły od tych powinności, zaś dwie części wynagro- 
dzenia, które osoby uprawnione otrzymają, zapła- 
cić ma w połowie kraj, w połowie zaś sami obo- 
wiązani, t. j. uwłaszczeni włościanie. Patent ten 
z 4 marca 1849 r. rozciągał się tylko na inne 
kraje monarchii z wyłączeniem Galiecyi, bo tam 
pańszczyzna zniesioną została wprzód patentem 
z 10 kwietnia 1848 r.; pomimo tego $ 34 tego 
patentu z 4 marca zastrzegł już, że co do kró- 
lestwa Galicyi, osobne rozporządzenie ustanowi 
sposób wykonania patentu z 17 kwietnia 1848 r. 
i ustawy z 7 września 1848 r.“ Tu już uzupeł- 
nienie niby pierwotnego patentu z 17 kwietnia, 
jest sprzeczne z tymże patentem. Lecz od 28-go 
lipca 1850 r. następuje dopiero rozmyślne zagma- 
twanie sprawy przez ówczesnych ministrów z nad- 
użyciem imienia cesarskiego. Rozporządzenie mi- 
nisteryalne, noszące datę 28 lipca 1850 r., a po- 
wołujące się. na postanowienie cesarskie z 15-go 
sierpnia 1850 r., rozporządzenie, którego datę 
sprostowano później na 4 października 1850 r., 
mówi w $ 89, że „najpilniejszem zadaniem re- 
prezentacyi kraju będzie poczynić starania o wy- 
nalezienie funduszów ze źródeł krajowych na po- 
krycie wynagrodzenia, należącego się za pośre- 
dnictwem skarbu uprawnionym“. Nie będę tu da- 
lej rozwijał tych matactw ówczesnych ministrów, 
które nawet wywołały później surową naganę ich 
ze strony Monarchy, lecz całą sprawę zagmatwa- 
ły; powiem tylko, iż gdy w innych krajach mo- 
narchii, obowiązany t. j uwłaszczony włościanin, 
wnosił połowę sum potrzebnych na wynagrodze- 
nie za zniesioną pańszczyznę; w Galicyi został 
uwolniony od tej opłaty, a uwolniony „z powodów 
politycznych.* 

Chociaż nie powiedziano, kto w jego miejsce 
tę część wynagrodzenia płacić ma do funduszów 
indemnizacyjnych, jednak jeżeli został uwolniony 
od tej opłaty „z powodów politycznych,* tj. z po- 
wodów państwowych, w takim razie obowiązek 
ten. przypadł na skarb państwa. Jakoż w 1857 r. 
wyszło postanowienie, nakazujące dawać rocznie 
ze skarbu państwa 2,500,000 złr. konw. monety, 
tj. 2,625,000 złr. w. a, lecz z zastrzeżeniem pre- 
tensyi do zwroty. Wprawdzie Cesarz postanowie- 
niem z 27 lipca 1858 r. uznał „zaniechanie wy- 
konania przepisów patentu z 17 kwietnia 1848 r. 
za nieusprawiedliwione,* i przez to naga- 
nił ministrów; ale skarb państwa wypłaca ciągle 
corocznie 2,625,000 złr. na oprocentowanie i umo- 
rzenie listów indemnizacyjnych galicyjskich z „za- 
strzeżeniem pretensyi do zwrotu.“ Ztąd powstałe 
pretensye wynoszą już dziś, jak powiedziałem, 
wraz z ową pierwiastkową zaliczką 75,172,000 złr 
wal. a. Mam nadzieję, że pretensyj tych trybunał 
państwa nie przyznałby skarbowi; ale z biegiem. 
czasu coraz bardziej zaciera się w umysłach re- 
prezentantów innych krajów, monarchii, że bez- 
podstawną jest ta pretensya państwa do Galicyi, 
igdy w r. z. rząd przedłożył Sejmowi projekt 
układu, mocą którego państwo wykreśliłoby cał- 
kiem te pretensye pod warunkami, które wkrótce 
przytoczę, podniosły się we wszystkich krajach 
monarchii głosy, jakoby rząd chciał darować Gła- 
licyi 75 milionów złr! ARENE BĘ: 

Projekt ugody między państwem a krajem w tej 
sprawie indemnizacyjnej uchwalony został, na pod- 
stawie zmienionego nieco przedłożenia rządowego, 
przez Sejm podczas przeszłorocznej sesyi pod na- 
stępującemi warunkami: Pretensye, wynoszące 
75,170,000 złr. w. a., roszczone przez skarb pań: 
stwa do Galicyi, zostają całkiem zniesione i umo- 
rzone; skarb państwa będzie od 1883 do 1898 r. 
płacił rocznej subwencyi — W miejsce 2,625,000 
złr. — 2,100,000 złr., lecz bez żadnego za- 
strzeżenia zwrotu, prócz tego dawać będzie 
rocznie 325,000 złr., jako zaliczkę bezprocentową 
zwrotną, dopiero po 1898 roku. Ugodę tę uchwalił 
Sejm większością 73 przeciwko 44 głosom. Głło 
sowałem za tą ugodą z wielu gruntownie rozwa- 
żonych powodów, między innemi z powodu, że 
przy zmienionych stosunkach możeby tę bezzasa- 
dng pretensyę przeniesiono w prosty dług obcią- 
żający Galicyę. Nie będę pod tym względem da- 
wał bliższych wyjaśnień, nie chcąc szkodzić rze- 
czy. Powtóre, ta sprawa indemnizacyjna krępuje 
działalność delegacyi polskiej w Radzie państwa. 
Chociaż niejednokrotnie jestem za tem, aby stać 
uporczywie przy swem prawie, jednak w tej spra- 
wie sądzę, że lepiej iść według przysłowia pol- 
skiego, które mówi, iż „lepsza słomiana zgoda, niż 
złoty proces.“ (oklaski). Ugoda zawarta między rzą- 
dem a, Sejmem galicyjskim potrzebuje zatwier- 
dzenia Izb Rady państwa. Zatwierdzenie to nie 
nastąpiło dotychczas, dlatego sprawa ta musi raz 
jeszcze przyjść tak przed Sejm jak i przed Radę 
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niektórych osób, mniemających, że zakres działa- 


wy będzie bardzo użytėczny, jeżeli swoje niewiel- 


stkich obecnych posłów przy obecności w Izbie 
wielkiego kompletu. Z tego powodu pomimo sta- 
rań, wnioski wspomnione nie były wówczas u-. 
chwalone. Teraz uważa za bardzo pożyteczne a- 
możebne do przeprowadzenia w Sejmie przepisa- 
nym nawet kompletem, wniosku o powiększenie 
liczby posłów z obu tylko. stolic Krakowa i Lwo- 
wa, będących ogniskami życia umysłowego całej 
Galicyi, ale żądać trudno byłoby przeprowadzenia 
powiększenia liczby posłów z innych miast, mia- 
nowicie po świeżym wyborze posła z Kołomyi, 
Sniatyna i Buczacza. Co do trzeciego żądania, 
aby starać się, iżby język polski zaprowadzony 
rozporządzeniem cesarskiem jako urzędowy w ad- 
ministracyi i sądownictwie w Galicyi, był za- 
twierdzony przez ustawę państwową, Jal by. 


państwa; z tego powodu szerzej rozwinąłem moje 
ną nią zapatrywania. = 3 

Pokrewną, bo finansową także sprawą, lecz już 
mniejszej ważności, była tocząca się także w 'o- 
statnich dwóch latach w Sejmie sprawa założenia 
„banku krajowego*. Instytucyę tę uważam za u- 
żyteczną dla kraju, chociaż nie podzielam złudzeń 


nia tej instytucyi sięgać będzie we wszystkie fi- 
nansowe sprawy krajowe. Sądzę, że bank krajo- 


kie siły finansowe skupi i skoncentruje w celu 
podniesienia przemysłu domowego i rzemiosł przez 
ułatwienie im.nabywania materyałów surowych i 
zbycia wyrobów; powtóre przez użyczanie rze-| 
mieślnikom i rolnikom kredytów na kupno le- 
pszych narzędzi; po trzecie przez udzielanie kre- 
dytu rolnikom na melioracye pól. Na teraz bank 
krajowy na tem mógłby ograniczyć bardzo uży- 
teczne pole swego działania (oklaski). 

Tu mowcea, dotknąwszy jeszcze sprawy prze- 
miany pożyczki z r.: 1873, zaciągniętej wówczas 
po przesileniu finansowem pod uciążliwemi dla 
kraju warunkami, na nową korzystniejszą poży- 
czkę krajową, i wspomniawszy, że był w Sejmie 
sprawozdawcą komisyi budżetowej co do tej prze- 
miany pożyczki, tak dalej mówił: , 

Sprawę regulacyi rzek, zaniedbanych przez po- 
przednie macosze dla Galicyi rządy od czasu po- 
działu kraju, sprawę regulacyi rzek, które zamiast 
być użytecznemi dla kraju drogami wodnemi, ni- 
szczą corocznie powodziami najżyzniejsze okolice; 
sprawę skuteczniejszej ochrony lasów, mianowicie 
w górach i zalesienia nagich stoków gór, co naj- 
skuteczniejszym jest środkiem przeciw powodziom, 
podjąłem tak w Kole polskiem w Wiedniu jak 1 
w Sejmie. Z polecenia Koła poselskiego polskie- 
go wypraćowałem w tym względzie memoryał, 
który imieniem tegoż Koła polskiego przedłoży- 
łem prezesowi ministrów. 

Dalej mowca wspomniał o treści memoryału i 
o głównych żądaniach, wypowiedzianych w jego 
konkluzyi, aby w namiestnictwie galicyjskiem u; 
tworzyć krajową dyrekcyę robót publicznych i 
rozszerzyć zakres jej władzy ; powtóre, aby na re- 
gulacyę rzek galicyjskich wyznaczać corocznie 
znacznie większe niż dotychczas sumy; a ponie- 
waż w budżecie państwowym nie można z zwły- 
kłych dochodów wyznaczać pótrzebnych sum na 
regulacyą rzek we wszystkich krajach monarchii; 
przeto należy, po trzecie. na ten cel zaciągnąć 
pożyczkę państwową; po czwarte, aby rząd przed- 
łożył projekta ustaw, zawierających przepisy sku- 
teczniejszej ochrony lasów i zalesienia nagich gór. 
Nadmienił dalej, że Sejm galicyjski rezolucyą u- 
chwaloną na jego wniosek, poparł wszystkie te 
żądania. Te kroki, a może silniej jeszcze zeszło- 
roczne powodzie w Tyrolu spowodowały, że rząd 
przedłożył już Radzie państwa niedawno projekty 
ustaw, dążące do zalesienia nagich gór i: zajął 
się żywiej sprawą regulacyi rzek. A) 

Jako czwartą z rzędu bardzo ważną, a tóczącą 
się sprawę, przedstawia mówca potrzebę refor- 
my szkół średnich i rozwój szkół ludowych. 
Wspomniał o wnioskach swoich, tyczących się 
rozwoju szkół ludowych, które przedłożył Sejmo- 
wi w r. 1870, a następnie w r. 1871 wraz z śp. 
Szujskim i posłem Dunajewskim. Dostarczenie 
szkołom ludowym nauczycieli ukształconych, mo- 
ralnych, a zamiłowanych w swoim zawodzie, 
wskazał mówca jako najważniejszy środek rozwo- 
ju oświaty ludu. 5 

Jako piątą ważną, a niczałatwioną dotąd spra-: 
wę, przedstawia mówca reorganizacyę gmi- 
ny. Co do tej reorganizacyi, oświadczył się za 
zasadą połączenia gromad wiejskich z obszarami 
dworskimi w jedne gminy. 

"W końcu swej mowy mówił o sprawie ru- 
skiej. Jak Rzeczpospolita polska umiała szano- 
wać właściwości każdego rodu, Lechitów, Chro- 
batów, Mazurów, Rusinów i Litwinów, z których 
dobrowolnego połączenia się i zjednoczenia po- 
wstał jeden naród polski, tak i nadal należy sza- 
nować właściwości każdego z.tych rodów, ale 
przy utrzymaniu ich jedności narodowej. Grodłem 
mówcy w sprawie ruskiej są słowa, które Orze- 
chowski o sobie niegdyś powiedział: Gente Ruthe- 
nus, natione Polonus. Rozrywanie narodu, który 
przez wieki był jednem ciałem narodowem, na 
dwa oddzielne narody, to jest podział narodu, 
uważa za rzecz szkodliwszą, niźli podział kraju, za 
szkodę niepowetowaną i temu opierać się bę- 
dzie. (Oklaski). 

Wreszcie mówca wspomniał, iż zasiadając od 
lat dziewięciu w budżetowej. komisyi .sejmowej i 
będąc często jej sprawozdawcą, bronił słusznych 
spraw miasta Krakowa, między innymi refundo- 
wania funduszów szpitali krakowskich, bronił pra- 
wa miasta do bezpłatnego leczenia ubogich cho- 
rych krakowskich w tych szpitalach, na co od- 
dzielne fundusze legowali niegdyś szlachetni do- 
brodzieje, a legata te utrzymane być powinny. 

Przedstawiwszy zapatrywania swoje ¢o do waż: 
niejszych, a bieżących spraw sejmowych, oświad- 
czył, że jeśli który z wyborców żąda jeszcze ja- 
kich objaśnień i zwróci do niego interpelacyę chę- 
tnie na takowe odpowie (Oklaski). 

Dalszy ciąg sprawozdania, mianowicie pytania 
interpelantów i odpowiedzi posła Chrzanowskie- 
go, podajemy już dziś w krótkiem streszczeniu, 
aby całe sprawozdanie w dzisiejszym Nrze ukoń- 
czyć i jego rezultat ogłosić. Później, jeżeli miej- 
sce pozwoli, uzupełnimy poniższą część. 

Otóż w dalszym ciągu zabiera głos Dr War- 
schauer, a złóżywszy uznanie kandydatowi za 
jego działalność dotychczasową, dotyka kilku ży” 
wotnych kwestyj, mianowicie mówi o krótkości 
kadencyj sejmowych, o potrzebie pomnożenia li- 
czby posłów z miast, o przeniesieniu zarządów 
kolei do kraju, dalej zwraca uwagę, że należało: 
by wykołatać, aby rozporządzenie cesarskie o u- 
żywaniu języka polskiego w rządzie, w sądzie i 
w szkole zamieszczone było w dzienniku praw 
państwa, aby nieprzyjaciele nasi w danym razie 
zwalić go nie mogli, wreszcie podnosi potrzebę 
ochrony przemysłu naftowego. ` 

P. Ohrzanowski odpowiada, że pierwsze 
żądanie interpelanta, aby starać się, iżby Sejmo- 
wi pozwolono corocznie . dłużej obradować, wita 
z tem większą przyjemnością, że widzi w tem 
poparcie ze strony wyborców żądania, które sejm 
od lat kilku corocznie wypowiadał i które mow- 
ca zawsze popierał. Co się tyczy drngiego żąda- 
nia, aby starać się o powiększenie liczby posłów 

z miast, wniosek w tym względzie przedstawiał 
Sejmowi kilkakrotnie, jużto sam, jużto, jak w r. 
1871, łącznie z posłami Ziemiałkowskim i Kaba- 
tem; ale dla prawomocnego uchwalenia takiego 
wniosku o powiększenie hozby posłów z miast, 
co jest zmianą w tym punkcie statutu krajowego, 
potrzebna jest większość */, części głosów wszy- 


przez obie Izby Rady państwa staranie takie by- 
łoby, zdaniem mowcy, szkodliwe, a przekonanie :_ 
o szkodliwości takiego starania miało. całe Koło 
poselskie polskie w Wiedniu; albowiem gdyby. 
ustawa państwowa uchwalona przez obie Izby 
Rady państwa zatwierdzała a raczej zaprowadza- 
ła na nowo język polski w sądownictwie i admi- 
nistracyi w Galicyi, w takim razie miałyby także 
Izby Rady państwa prawo zniesienia takiej usta- 
wy państwowej o języku urzędowym w Galicji. 
Przy dzisiejszym nawet składzie Izb, mianowi- 
cie Izby wyższej, byłoby uchwalenie pożądanej. 
przez interpelanta ustawy bardzo trudnem; nato- 
miast w razie zmiany w składzie większości Izby 
poselskiej, zmiana tej ustawy państwowej o ję- 
zyku urzędowym w Galicyi byłaby łatwa. Inne 
jeszcze powody, sprzeciwiające się żądaniu inter- 
pelanta, pomijam, powiem tylko, że najlepszą by- 
łoby rzeczą, gdyby ustawa krajowa przez Sejm 
galicyjski uchwalona, zatwierdziła język polski ja- 
ko urzędowy w administracyi i sądownictwie w Ga- 
licyi; ale ta droga natrafiłaby na trudność w u- 
stawach zasadniczych państwa. Co się tyczy czwar- 
tegó żądania, aby dyrekcye dróg żelaznych gali- 
cyjskich tak państwowych, jak i będących wła- 
snością Towarzystw prywatnych, były w kraju 
naszym, a nie w Wiedniu, to słuszne i dawne ca- 
łego kraju żądanie , popierał mowca energicznie 
tak w. Radzie państwa, jak i w Sejmie, jak to 
z ówczesnych sprawozdań zapewne wiadomo. Čo 
się tyczy utworzenia dyrekcyi głównej dróg żela- 
znych państwowych galicyjskich z siedzibą w Gali- 
cyi, Koło poselskie polskie żądanie to przedkła- 
dało rządowi dwukrotnie, a przed miesiącem bar- 
dzo stanowczo, z zastrzeżeniem, aby dyrekcya ta 
miała takie obszerne atrybucye, jakie ma znajdująca * 
się w Wiedniu dyrekcya dróg żelaznych państwo- 
wych zachodnich, które z Wiednia wychodzą, 
i aby między tą dyrekcyą główną dróg żelaznych 
galicyjskich a ministerstwem handlu nie było ża- 
dnej pośredniej władzy. To: słuszne żądanie Koła 
polskiego jest „obszerniejsze, odpowiedniejsze rze: 
czy i dalej sięgające, niż żądanie inspektoratów, 
stawiane przez interpelanta. Jeżeli rząd dla kolei 
państwowych galicyjskich utworzy dyrekcyę głó- 
wną w Galicyi, za przykładem tym muszą iść to- 
warzystwa prywatne, będące właścicielami innych 
dróg żelaznych w Galicyi. Nadto mowca (p. Chrza- 
nowski) żądał, aby w wewnętrznej: służbie dróg 
żelaznych galicyjskich był urzędowym język pol- 
ski, a tylko w stosunkach z ministerstwem han- 
dlu i dyrekcyami dróg żelaznych pozakrajowych 
używany był język niemiecki. ‘į BA 

- Btreszczając odpowiedź p. Chrzanowskiego na, 
piąty punkt interpelacyi, co się tyczy Środków 
ochronienia krajowej produkcyi nafty, wspomnimy © 
tylko, iż za główne w tym celu środki przedsta- 
wił zniżenie podatku od nafty i zniżenie opłat 
od przewozu nafty krajowej drogami żelaznemi. 

Dr Czesnak zauważa, że rozporządzenie ce- 
sarskie, dotyczące języka polskiego nie jest na- 
leżycie wykonywanem, nie stosują się bowiem do 
niego. władze skarbowe, cłowe, prokuratorya skar- 
bu, urzęda telegraficzne i pocztowe, oraz koleje, 
kiedy na Węgrzech język węgierski wszędzie 
w tych urzędach jest używanym. Prosi więc kan- 
dydata, iżby się starał, aby rozporządzenie cesar- 
skie w istocie i we wszystkich kierunkach było 
wykonywanem. 

Na interpelacyę p. Czesnaka odpowiada p. Chrza- 
nowski, iż żądanie, aby język polski był używa- 
ny a nawet był urzędowy w wewnętrznej służbie 
urzędów telegraficznych, pocztowych, prokuratoryi 
skarbu i władz cłowych, są bardzo słuszne, 
ale nie można przeprowadzić tych wszystkich żą- 
dań domaganiem się, iżby reskrypt cesarski o ję- 
zyku urzędowym był w całości wykonany, gdyż 
reskrypt ces. wyraźnie wyłączył przedsiębiorstwa 
urzędowe w Galicyi, jak poczty i telegrafy, do 
czego dodano niesłusznie i zarząd lasów. Przeto 
należy starać się raczej, aby reskrypt cesarski 
był pod tym względem zmieniony, bo. słusznem 
jest, aby poczty i telegrafy urzędowały w Gali- 
cyi w języku krajowym. Koło poselskie polskie 
domagało się, aby język polski był urzędówym 
w wewnętrznej służbie drog żelaznych; minister 
handlu przyrzekł polecić, aby zarządy dróg żela- 
znych używały nietylko w stosunkach z publi- 
cznością, ale'i w korespondencyach z władzami 
kraj. języka polskiego, lecz dotychczas sprzeci- 
wiał się słusznemu zdaniem mojem, żądaniu za- 
prowadzenia go w wewnętrznej służbie dróg że- 
laznych. Co do zaprowadzenia go w tejże służbie 
dróg żelaznych galicyjskich, będących własnością 
prywatnych Towarzystw, powinna publicystyka 
domagać się tego od Rad zaw. i Dyrekcyi tychże 
dróg. 

Pod koniec mowy posła Chrzanowskiego, 
wszedł na salę Prezydent miasta, a kiedy Prze- 
wodniczący zapytał, czy nikt więcej głosu nie żą- 
da, prezydent Dr Weigel, prosił o takowy i 
w krótkiem przemówieniu odezwał się do współ- 
obywateli wyborców. Zaznaczył powtórnie, jak na 
pierwszem zgromadzeniu, że sam jako kandydat 
nie staje; dlatego też mowy i programu już wobec 
późnej pory wygłaszać i cierpliwości słuchaczy 
narażać nie chce; że nie różni on się zasadniczo 
w zdaniu z kandydatem poselskim, który: co wła- 
śnie zószedł z mownicy, oddając posłowi Chrza- 
nowskiemu świadectwo żelaznej wytrwałości, po- 
święcenia się i gorliwości najprzykładniejszej, 
w pełnieniu obowiązków poselskich. Stojące w po- 
środku między wiekiem 50 ciu a 60-ciu lat życia, 
oświadcza mowca, że przekonania swego polity- 
cznego, przy którem stał całe życie, dziś nie zmieni 
więcej, anie do niego należy sąd, czy był poży- © 
teczny w Sejmie i Radzie państwa, gdzie posło- 
wał lat prawie 13. O mandat nie ubiega się z wła- 
snej inicyatywy lub osobistej ambieyi, przyjąć 
go jednak musi, w miarę, jak tę wolę swoją 
zamanitestują pp. wyborcy. 

Nie będzie sobie zaś uważał, ani za ujmę, ani 
za brak zaufania, na który nie zasłużył, jeżeli 
współobywatele, mający między kim wybierać, 
prócz czcigodnego i tak zasłużonego weterana 


w poselstwie Dra Majera i tak słusznie popie- 
ranego jednomyślnie P- Leona Chrzan ow skie- 
go, co do trzeciego krzesła, albo wrócą do byłego 
posła (Zatorskiego), którego zdolnościom, gorli- 
wości i zacności mowca oddaje sprawiedliwość, 


albo skierują głosy swe na Dra Warschauera, 


„który właśnie co tak trafne wypowiedział uwagi, 
po mowie p. Chrzanowskiego. (Zgromadzenie przy: 
chylnie wysłuchało przemówienia Prezydenta, któ- 
ry zaraz po niem 
dalił się z sali). 
~- Poczem przewodniczący p. Baranowski za- 
proponował powołanie przez aklamacyę postawie- 
nych .3 kandydatów komitetu miejskiego; p. Wa- 
lery Rzewuski zaś domagał się głosowania 
kartkami. ; 
Głosowanie odbywa się kartkami. Na 105 gło- 
sujących, otrzymali głosów: i 
. Leon Chrzanowski 101, Dr Józef Majer 
88, Dr Ferdynand Weigel 64, Dr Henryk Jordan 
24, Tadeusz Romanowicz 11, Dr Jonatan War- 
s A SR Zatorski 3, hr. Mieroszowski 3, 
prof. Michał Bobrzyński 3, Mieczysł ikow- 
ski 2, Dr Machalaki ia WAY 


Jak się obecnie dowiadujemy , 
wyborczy krakowski zbierze się 
w niedzielę d. 27 b. m. o godzinie 

_ dniu w sali radnej. 


Komitet przed- 
na posiedzenie 
4-ej po połu- 


Uchwała komitetu włościańsko mieszczańskiego 
dla powiatu Wielickiego, zapadła na posiedzeniu 
odbytem w dniu 23-go maja r. b. w Wieliczce, 

Protokół spisany w Wieliczce, dnia 23-go maja 
1883 roku. Zebrany komitet mieszczańsko - wło- 
ściański, złożony z reprezentantów miast: Wie- 
liczki, Podgórza, Dobczyc i 40 tu kilku gmin wło- 
ściańskich, przyjmując do wiadomości rezygnacyę 
„z kandydatury poselskiej pana burmistrza Nowa- 
ckiego z Podgórza, wybiera jednomyślnie przez 
aklamacyą Jaśnie Wielmożnego Leopolda Pła- 
zińskiego c. k. starostę Wielickiego, jako kandy- 
data na posła do Sejmu krajowego, z grupy miast 

"1 gmin wiejskich na okręg Wieliczka, Podgórze, 
Dobczyce, i postanawia zawiadomić o tej uchwale 
dzienniki publiczne wychodzące w Krakowie, 
z prośbą ogłoszenia takowej. 

Tu następują podpisy. 


Lwów, 24 maja 1883. 
Otrzymujemy następujące pismo: ; 
W Nrze 115 Czasu z dnia dzisiejszego jest za- 
mieszczoną korespondencya z Przemyśla, w przed- 
miocię agitacyi przedwyborczej. EE 
. *W. korespondencji tej wyrażono, jakoby Dr Way- 
gart miał na zebraniu oświadczyć, iż wstąpił do 
Rady zawiadowczej banku włościańskiego, uwa- 
_ żając go za instytucyę pożyteczną, o której pan 
_Wrotnowski, dyrektor banku krajowe- 
go wyraził się, żegdyby tego banku nie 
było, należałoby go stworzyć | 
"Ponieważ w powyższy sposób nigdy i nigdzie 
' nię'wyraziłem się. a nawet nie miałem dotych- 
cząs, ani obowiązku, ani sposobności dawać zda- 
` nike pod względem pożyteczności lub niepóżyte- 
_ ©zności banku włościańskiego, muszę przeto pod- 
. kreślone wyżej wyrazy," w usta moje włożone, 
- poczytywać albo za wynik nieporozumienia; albo: 
za: skutek nieścisłości korespondenta opisującego 
* zebranie przedwyborcze w Przemyślu ; muszę więc 
_ prosić o zamieszczenie tego sprostowania faktu, 
w najbliższym numerze Czasu. 
oma Pozostaję z uszanowaniem 
Antoni Wrotnowski. 


Sa Kraków 25 maja. 


"Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył 
tu.dziś rano ze Lwowa na jutrzejszą uroczystość 
poświęcenia i zajechał do pałacu „pod Baranami.“ 

— fProcesya z katedry nie mogła wczoraj 
. z powodu niepogody odbyć się po „rynku, odprawił 

ją więc X. Biskup wśród murów kościoła. Nato- 
miast w niedzielę, jeżeli pogoda. posłuży, odbędzie 

się, ona z całą solennością po rynku, w asystencyi 
wladz i wojska. Należałoby, aby odnośna władza 
czuwała nad tem, iżby sklepy izraelickie przez czas 
' :procesyi były zamknięte, giełda ruchoma z rynku 
usynięta i wsżelki ruch nienależących do procesyi 
"wstrzymany. Spodziewać się również należy, że wła- 
"dza wojskowa. poleci żołnierzom niższych stopni; 


biorącym udział w procesyi nie w służbowym cha-| , 


rąkterze, aby z odkrytą głową w niej uczestniczyli 
przykre bowiem czyni wrażenie ten wyjątek wśród 
dłumów pobożnego ludu, stanowiący jakby oznakę 
lekceważenia Boskiego Majestatu. 

— Program uroczystości jutrzejszej założe- 
nia kamienia węgielnego pod gmach uniwersytecki, 


wraz z wielką liczbą osób wy- 


b. m., przeżywszy lat 50. Zmarły był człowiekiem 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknyc re otwarta codziennie od godz. 
tej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dB powszednie 30 centów. - 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 

iellońskiego (Ccliegium maus) zwidzać można co- 
donais od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno - przem słowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie OĆ 5. 10ej. do 6ej. — Wst 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— D. 23go i 24go maja pochmurno, słotno, czę- 
sty deszcz; term. d. 23go od 6*2 doszedł do 12:6 C.; 
d. 24go od 7:4 do 125 ©.. sach idzie zwolna 
w górę; o godzinie Tej rano d. 25 stan jego był 
7414 millim., term. 11:4 ©. — Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 26go maja: Ś. Filipa Nereusza 
wyzn. 


odbędzie się w następującym porządku: Uroczystość 
rozpocznie msza Św. o godzinie 101/, w kościele 
Ś. Anny, którą odprawi X. Biskup krakowski. Przed 
nabożeństwem żgromadzą się zaproszeni dostojnicy 
i goście, którym członkowie komitetu, złożonego 
z młódzieży uniwersyteckiej, wskażą przygotowane 
miejsca. O godzinie 101/, przybędzie grono profe- 
sorów uniwersytetu Jagiellońskiego. - Po mszy św. 
udadzą się zgromądzeni na plac budowy w nastę- 
pującym porządku: Młodzież akademicka; zarząd 
budowy; przedstawiciele szkół ludowych i średnich; 
Akademia techniczna; Uniwersytet (profesorowie we- 
dług wydziałów i senat); przedstawiciele instytucyj 
publicznych; Rada miejska i powiatowa; Dyrektor 
szkoły sztuk pięknych ; Akademia Umiejętności; wła- 
dze rządowe cywilne i wojskowe; najwyżsi dostoj- 
nicy władz rządowych i autonomicznych; X. Biskup 
poprzedzony przez członków kapituły i duchowień- 
stwo. Młodzież uniwersytecka tn corpore zamyka 
pochód. Gdy wszyscy zajmą miejsca na plącu bu- 
dowy, sekretarz uniwersytetu odczyta akt; mający 
być złożonym do węgla domu, zaprosi do podpisania 
takowego, poczem wręczy go budowniczemu Księżar- 
skiemu, wreszcie nastąpi poświęcenie kamienia wę- 
sgielnego przez 'X. Biskupa krakowskiego i przemó- 
wienia. Osoby, znajdujące się na trybunach, zechcą 
zatrzymać się, aż dygnitarze i korporacye opuszezą 
plac budowy. 

— Przygotowania do jutrzejszej uroczystości 
zdążają szybko do końca. Naprzeciwko dawniej już 
wzniesionej wielkich rozmiarów trybuny w kszałcie 
amfiteatralnym dla publiczności, stanęła kryta try- 
buna dla dostojnych gości i dygnitarzy, a od stro- 
ny plantacyj tryumfalna brama wchodowa. Słupy 
równie pierwszej, jak drugiej, umajone są choiną i 
obie przyozdobione będą licznemi chorągwiami i 
herbami Uniwersytetu, Pod szczytem bramy od stro- 
ny plantacyj umieszczona jest tarcza, ujęta w ramy 
umajone, na której znajdują się berła akademickie, 
powyżej zaś chorągiew austryacka. 

— Otrzymujemy sprostowanie, podpisane przez 
naczelnika straży pożarnej pana Eminowicza, tu- 
dzież panów brandmistrzów: Byczkowskiego, Za- 
górskiego, Stempińskiego, Wałęgowskiego, z za- 
przeczeniem, jakoby doniesienie o pożarach, za- 
mieszczone w Numerze 114-tym, pochodziło z biu- 
ra straży ogniowej, jakto w następnym nume- 
rze nadmieniliśmy. Sprostowanie rzeczone mówi, że 
gdyby pismo to pochodziło z biura straży ogniowej, 
nie. byłoby omyłek, jak np,, że paliło się w domu, 
należącym do XX. kanoników Bożego Ciała, paliło 
się bowiem w domu p. Wollmanna; że komisya po- 
żarna, o której tam mówa nie istnieje już od listo- 
pada 1882 r.; że wkońcu, gdyby doniesienie to 
pochodziło z biura: strąży ogniowej, nie byłoby 
w niem. pochwał jej członków itd. Wzmianka na 
sza w Nrze 115, że.pismo o pożarach pochodzi 
z biura straży ogniowej polegała na tem, że wrę- 
czył ją Redakcyi strażak, zwykle przynoszący donie- 
sienia o pożarach, z wyraźnem żądaniem, aby było 
zamieszczonem. i > 
> Maciej Zaremba, znany w mieście naszem 
buchhalter księgarni D. E. Friedleina, zmarł d. 23 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 21 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przy- 
rodniczego pod przewodnictwem dyrektora Dra 
Teichmanna. Sekretarz Dr Kuczyński przedsta- 
wił: a) tom VIII Pamiętnika i tom X Rozpraw 
i Sprawozdań z posiedzeń Wydz. mat. przyrod., 
które z końcem miesiąca kwietnia b. r. wyszły 
z pod prasy; b) „Słownietwo chemiczne polskieć, 
wydane w Poznaniu w r. 1855 przez p. T. T. 
Mateckiego, nadesłane prżez tegoż zamiast uwag 
nad „Słownietwem* projektowanem przez prof. 
Dra Czyrniańskiego, o które to uwagi Wydział 
upraszał Chemików polskich listami do nich ro- 
zesłanemi d. 1 lutego 1882 r.; c) Zbiór prac ma- 
tematycznych Dra Władysława Kretkowskiego, 
ogłoszonych już to w Paryżu pod przybranem 
nazwiskiem Wład, Trzaski, już to w Pamiętni- 
kach Akademii Umiejętności w Krakowie pod 
własnem nazwiskiem, złożony Akademii w darze 
przez autora; d) dwie rozprawy złożone przez 
członka czyn. Akademii Dra Radziszewskiego; 
pierwsza: „Badania nad połączeniami pochodne- 
mi Ksylolów* przez Dra Radziszewskiego i P. 
Wispeka; druga: „Badania nad połączeniami po- 
chodnemi mesitylenu* przez P. Wispeka; e) pra- 
cę Dra Ant. Jaworowskiego pod tytułem: „O wol- 
nem wnętrznem powstawaniu komórek (Endogene- 
sis)“ „Część I. Endogeneza przy rozwoju narządów 
płciowych u ochotki, rozwoju mięśni, naczyń i 
krwi u kręgowców.“ Następnie prof. Kuczyński 
i prof. Piotrowski zdali sprawę z pracy Dra Ka- 
zimierza Olearskiego: „O przejściu zmiennych 
prądów przez elektrolity.“ Potem prof. Nowicki 
zdał sprawę z pracy wyżej wymienionej Dra Ja- 
worowskiego. Nad treścią tej pracy wywiązała 
się dyskusya, w której udział brali: Dr Rosta- 
fiński, Dr Piotrowski, Dr Teichmann, Dr Nowi- 
cki i Dr Jaworowski. Dar Dra Kretkowskiego o- 
desłano do biblioteki Akademii Umiejętności, roz- 
prawy zaś wyżej wymienione Dra Radziszewskie- 
go, p. Wispeka, Dra Olearskiego i Dra Jawo- 
rowskiego do komitetu redakcyjnego. 

Władysław Żeleński napisał tryumfalną kantatę 
na cześć zwycięstwa Sobieskiego, którą w czasie 
jubileuszu zabrzmi cały Rynek. Tekstu dostarczył 
Anczyc. Kantata wykonaną zostanie przez chóry 
wszystkich Towarzystw muzycznych w Galicyi, któ- 
re otrzymały zaproszenia od. tutejszego. 
towarzyszyć mają instrumenta dęte. 


ciehym,. pracowitym i szczerze przywiązanym do 
tej zasłużonej w kraju firmy księgarskiej, pracował 
w niej bowiem z górą lat 30, t.j. od zaczęcia 
swego zawodu, aż do śmierci, która go spotkała 
po parogodzinnej zaledwie chorobie. Przed laty 
ośmiu ofiarowano :mu korzystniejszą ~ posadę, któ- 
rej jednakże nie przyjął, ze względu, że nie chciał 
opuścić firmy, której się oddał całą duszą. Pogrzeb 
jego odbył się wczoraj, a pomimo niepogody, li- 
czne grono przyjaciół i znajomych odprowadziło 
zwłoki jego na cmentarz. 

— Samobójstwo. We środę wieczorem ode 
brał sobie życie przez powieszenie się na sznurku 
pod L. 11 przy ulicy Grodzkiej Emil Nitoń, uczeń 
cukierniczy, lat 17 liczący, rodem z Kolbuszowy. 
Zwłoki Nitonia do Kliniki przewieziono. 

— Na muzykę miejską złożyli na ręce p. 
Jana Staszczyka, inspektora akcyzy pp.: A. Poller 
5 złr., A. Hawełka 5 złr., Rew. Łojasiewicz 2 złr., 
Rendel 2 złr, Dużyk 1 złr., Dr Żuławski 1 złr., 
Solarczyk 1 złr., centowemi wkładkami 9 złr. 6 c., 
razem 26 złr. 6 et. 
` — Z krajowej dyrekcyi poczt otrzymujemy 
doniesienie, że celem przyspieszenia przesyłek po- 
cztowych, wchodzą w ruch z d. 1 czerwca między 
Przemyślem a: Zagórzem. poczty kolejowe (ambu- 
lansy) przy pociągach Nr. 1 i 2, Takaż instytucya 
wejdzie w życie także przy pociągach kolei Czernio- 
wieckiej (Lwów-ltzkany), skoro wagony w tym celu 
się budujące wykończone będą. 


„ Świeżo opuścił prasę utwór fortepianowy Wład. 
Żeleńskiego, nakładem Kistnera w Lipsku p. t. 
Grand Scherzo de Coxcert. Kistner drukuje ró- 
wnież dwa kwartety smyczkowe Żeleńskiego, „Ta- 
try“, partyturę orkiestralną i układ na cztery ręce 
oraz Andantz elegijne, również na orkiestrę. 
Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Po- 
znaniu opuścił prasę poemat narodowy „Svea* Ezaja- 
sza Tógnera, uwieńczony przez Akademię szwedzką 
w Stockholmie. Przekładu na język polski dokonał 
Wawrzyniec hr. Benzelstjerna-Engestróm. 
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Od Administracyt „Czasu.“ 


Dla W. Z. nadesłano pod lit. W. 6 złr., T. 
K. z Głleichenberga 10 złr. ; 
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Gospodarstwo handel i 


"Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14:90 marek (8 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (T złr. 90 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33:— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Repertuar teatralny. 
Początek o 7!/ą. 


. W niedzielę 27go: Gęsi i Gąski 
w b aktach Michała Bałuckiego. 


, komedya 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 


Chórom 


do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wadowice 1l-go maja — Placono za 100 
„ilgramów pazenicy 0920 złr, żyta 785|— 
ęcznienia 8 12 złr.. owsa 872 złr, ziemniaków 
3:— zł., słomy 180 złr., siana 5'50 złr. 


Moniteur de Rome z powodu ogłoszonej świeżo 
w Nordd. Allg. Zig noty pruskiej do p. Schlózera, 
występuje w bardzo stanowczym i ostrym tonie: 
Prusy — pisze ten organ — żądają ustępstw, nie 
czyniąc ich ze swej strony; domagają się pra- 
wa veto bez poddania rewizyi ustaw majowych. 
Takie postępowanie wzbudza słusznie podejrzenia. 
Rząd pruski uważa to za ubliżenie honoru, .gdy 
Stolica ś. nie postępuje z nim tak, jak z innemi rzą- 
dami. Kościół jednak nie może przyznać Prusom 
takich ustępstw, jakich nie przyznaje innym rzą- 
dom. Jeśli Prusy pójdą za przykładem Francji, 
Austro- Węgier, Rosyi, Wiirtembergii i Bawaryi, 
i poddadzą rewizyi ustawy majowe, natedy Wa- 
tykan przyzna im prawo weto. Pragnęliśmy — 
kończy Moniteur de Rome — osiągnąć pokój re- 
ligijny na podstawie wzajemnych ofiar, jeśli je- 
dnak wolność odprawiania Mszy i udzielania Sa- 
kramentów ma być przedmiotem targu i szacher- 
stwa, wobec tego należałoby użyć języka apolo-. 
getyki Tertuliana. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 25 maja. Cesarz zatwierdził wybór 
Wacława Dąbrowskiego na prezydenta mia- 
sta Lwowa. Na wczorajszem zgromadzeniu wy- 
borców, wszyscy dotychczasowi posłowie lwowscy 
zgłosili swoje kandydatury. i 

Lwów 25 maja. Redukcya subsktypcyi wynosi 
1,241,000; aby ile możności oszczędzać mniejsze 
kwoty publiczności, Wydział krajowy odpisuje 
z własnej subskrypcyi kilkaset tysięcy, a nadto 
stara się nakłonić instytucye i osoby z znaczniej- 
szemi udziałami do dobrowolnej redukcyi. 

Wiedeń 25 maja. Wczoraj rano odbył się 
w. ujeżdżalni w tutejszych koszarach kawaleryi 
pojedynek między podpułk. Schlayerem, profesorem 
szkoły wojennej, a porucznikiem Franciszkiem 
Bolgarem, redaktorem Militär Zty, z powodu kil- 
kakrotnych gwałtownych wycieczek przeciw Schlay- 
erowi. Pojedynkujący strzelali do siebie z odle- 
głości 35 kroków. Schlayer ugodzony w czoło 
umarł natychmiast, Bolgar nie otrzymał żadnej 
rany. 

Wiedeń 25 maja. Z powodu niepogody rano 
procesyi wczorajszej nie było; obchód odbył się 
w kościele ze współudziałem Cesarza, Następcy 
tronu i dygnitarzy dworu. Wielkie wyścigi Derby 
odbyły się wczoraj przy nadzwyczaj wielkim u- 
dziale ludności oraz wyższych sfer spółeęcznych 
Cesarza ani Cesarzowej nie było: z dworu był 
tylko arcyksiążę Fryderyk, przybyły z Preszbur- 
ga. Wielką nagrodę Derby wygrał „Ratar“ Henkla 
a druga przybiegła „Vienna“ Springera. O oba 
te konie znaczne porobiono zakłady; na wspólnym 
obiedzie Jokey klubu w hotelu Imperial, prezes, 
ochmistrz dworu hr. Koloman Hunyady wniósł 
zdrowie Henkla, podnosząc długoletnie jego za- 
sługi około chowu koni. Z Prus był obecny także 
książę Hohenlohe (z Ujezdu). Ministrowie dziś do 
Krakowa wyjechali 

Berlin 25 maja. Nordd. Al'g. Ztg zbija twier- 
dzenie dzienników liberalnych, że albo istnieje 
już nieporozumienie między Scholzem a Puttkam- 
merem, albo też nastąpi z powodu odrzucenia in- 
terpelacyi Johannsena. 

Paryż 25go maja. Doniesienia o chorobie 
Wiktora Hugo są nieprawdziwe. 

Rzym 25 maja. Depretis, ulegając przyjacio- 
łom, starał: się nakłonić. Zanardellego, aby pozo- 
stał w gabinecie. Starania jego były jednak bez- 
skuteczne. Jako przyszłego ministra sprawiedli- 
wości wymieniają jeneraluego prokuratora w Rzy- 
mie Savellego, jako ministra robót publicznych 
Genalę. Obaj należą do stronnictwa postępowców, 
ale są więcej umiarkowani niż Baccarini i Za- 
nardelli. s3 ; 

Moskwa 25 maja. Hr. Ożarowski wrę- 
czył wczoraj nadzwyczajnym ambasadorom zapro- 
szenie na koronację. 


Telegramy biura koresp. 


Salzburg 25 maja. W. księżna Alicya To- 
skańska na wczorajszem polowaniu w Hintersee, 
wypadła tak nieszczęśliwie z powozu, który się 
przewrócił, iż złamała sobie prawą rękę; powró- 


ciła w nocy do Salzburga, gdzie Dr Giintner za- 
m | łożył bandaże. Jest nadzieja, że w. księżna wy- 


zdrowieje wkrótce. - 

Paryż 25 maja. Eskadra francuska na morzu. 
indyjskiem zniosła postawiony przez Howę na te- 
rytoryum Sakalawe posterunek, zajęła urząd cel- 
ny w Majundze, przez którą otworzyła sobie dro- - 
gę do Tanararive. 

Paryż 25 maja. Raporta z Senegalu: Pułko- 
wnik Desbordes pobił nieprzyjaciół pod Bamaku, 
którego forty były dobrze uzbrojone. Telegraf 
funkcyonuje do Bamaku. ; 

Paryż 25 maja. Senat przyjął projekt do u- 
stawy o wyprawie do Tonkinu, odrzucając zgodnie 
ze zdaniem rządu, artykuł, podług którego ko- 
misarz cywilny miał być. dodany komendzie woj- 
skowćj. > 

Paryż 25 maja. Senator Laboulaye umarł, : 

Londyn 25 maja. W Izbie niższej stwierdza. 
Fitz Maurice sześciogodzinne bombardowanie Ma- 
jungi na Madagaskarze przez Francuzów, którzy. 
następnie zostawili tam załogę. Rząd nie myślał 
nigdy o zamianowaniu ministra- rezydenta w.Wa- 
tykanie i protestował w Konstantynopolu formal- 
nie przeciw nałożeniu 8-procentowego cła od. 
wartości na artykuły przywozowe. Er 

Belgrad 24 maja. Minister Teschenberg, któ- 
ry udaje się w podróż na Wschód; przybył tu 
w nocy. > 

Bukareszt 25 maja. Dzienniki opozycyjne 
ogłaszają manifest podpisany przez senatorów i. 
deputowanych opozycyi, w którym zawiadamiają 
wyborców o złożeniu mandatów, usprawiedliwia- 
jąc krok ten wmieszaniem się władz administra- 
cyjnych -do ostatnich wyborów do ciał ustawo-* 
dawczych. ; OR 

Madryt 25 maja. Na wczorajszym bankiecie 
wzniósł król hiszpański toast ńa cześć króla por- 
tugalskiego oświadczając, że Hiszpania i Portu- 
galia, broniąc wzajem swej autonomii i niezale- 
żności, połączone są ścisłym sojuszem. Król por- 
tugalski odpowiedział podobnie. ` 

Petersburg 20 maja. Cesarz wydał reskrypt, . 
w którym dziękuje w. ks. Włodzimierzowi i woj- 
skowemu gubernatorowi de Lagardie za wzorowe 
zachowanie się wojska, a ks. Dołgorukowi za u- 
trzymanie porządku w dniu wjazdu, 

Poseł rosyjski w Bawaryi i Wirtembergii ma 
otrzymać także list uwierzytelniający go u dwo- 
ru heskiego. l : 

Moskwa 24 maja. Uroczyste zapowiedzenie 
koronacyi na niedzielę nastąpiło 
heroldów i trębaczy, i trwać będzie przez jutro. 
Aż do niedzieli nie będzie żadnych uroczystości 
publicznych. Miasto przybrało spokojną postać. 
Książę pruski Albrecht przybył tu przed połu: 
dniem. 

Moskwa 25 maja. Ludność zachowuje się 
wzorowo. Nie było żadnego nieszczęśliwego wy- 
padku; porządek zupełny. 


wczoraj przez 


Kursa. — Wiedeń 25-go maja. 2 godzina AR 


30 m. popoł. Renta papierowa 78:55. — 5°/ Renta 
papier. nieopodat. 93:50. Renta srebrna 79:10. — 
Renta złota 98:95. — 69%, Renta złota węgierska 
120:40.— 4°h Renta złota węgierska 89:20—. — 
Losy z r. 1860 185—— Akcye Banku Austr. 
Węg. 839.—, — Akcye kredyt. 305:80. — Londyn 
120:10. — Napoleony 9:51—. — Lombardy 150 25. 
Losy 1864 roku 170:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 29825.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157:75.— Obligacye indemn. galicyjs. 99'—. — 
Losy prem, węgiersk. 115—. — Akeye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145:—.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 201:—. — 6%, Listy zast. hipot. 102:20. — 
6%, Listy zastaw. galie. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164—. 
Marki 58:55. — Ruble 118:75. —| Dukaty 5:66. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: 


Berlin 20-go maja. — Banknoty 
17080. — Krótki Wiedeń- 170:65. — Krótka War- 
szawa 202:80. — Banknoty rosyj: 203:10.— 5°% 
Listy zast. Polskie 63:10. — 4, Listy. likwidac. 
Polskie 55:10. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127:62.— Akcye austr. kredytowe 52250. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 


ędzy i papierów publ. 
Kraków 25 maja. 


Kurs pieni 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 
Rubel srebrny obrączkowy . . 
ki niemieckie za 100 marek > . . . . . 
Dukatiwaznya oea RSA 
20-frankówka 
Impórysł ważny > "PSTSYR "8521 0.084, 4 
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . [100 
Kupony srebrne płatne za 100 zł.. « . e.. 
Listy zastawna i obligi 
6% pożyczka krajowa galicyjska. 
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
4% „p ono o _n » „ II em. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy Ś bankn hipot. z 
6% listy dłnżne galic. zakł. włość. . )E s 
5% listy zast. gal. zakł, kred. wło. za 100 złr. 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%) 
5% listy zast. n »  Zwrotne za 40 lat, 
54, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w, a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
za 18 Iat, banknot. za 100 złr. w. a. , 
T% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot!” 
y za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. , 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 [. 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pel. [„ 100 rubli 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Akoye kolei Karola TLndwika . po złr. 

s » , Lwowsko-Czerniowieckiej > 
» banku hipot. we Lwowie „ 
„ banku gal. dla h, i prz. w Krak. i 

; Losy krajowe. 

a Losy.miasta Krakowa aen 

= Losy miasta Stanisławowa 


e Lwowie 
za 100 złr.w.a. 


jącego 


terminu płatn. 


ponu obliczaj 


miarę 


ież. ku 
w 


się każdodz 


Oprócz b 


210 
200 
200 
200 


i r : „płacą | żądaj ; płacą żądają : 
rami UAA fi Donau -Dampfich.- Qes: 525 złr. 5% Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% |105 60106 — Cary e inion 
Obligi długu państwa. Elżbiety. . - « «3. 210 » m „ Em. 1870. . .200 „ „ |105 50106 —| 4%, Donau-Dampfsch. $ 
43°% Renta papierowa . . . . . | 78 50| 78 65] Linz-Budweis . > nn A -/, 1872. . .200'„ .„ |L06 —| — —| Insbrucku. . . : . 7 
459/ srebrna . . 79 10| 79 25] Salzburg-Tyrol . « : 200 n » „ _ Balzb.-Tyr. 1870 200 „ „ |105 50/106 —| Keglewicha . : s 
Us „ złota 2 "oz, * « |.98 95| 99 10] Ferdynanda Nordbahn . 1050 -» n Eperies. Rarn. węg. część 300 „ o» — —| — —| Krakowskie . . . 5 
41,0/, Losy z roku 1854 po 250 złr. |119 60120 30| Franciszka Józefa „ 200%, 7» Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 44% |105 —|105 50| Ofner (miasta Budy). R 
40), > » 1860 , 35 —|185 25] Gal. Karola Ludwika . 210 » » J „ wal. austr.. . . n 100725101 | Palty ++ a a a 5 
4%, 5 „ 1860 „ 100 „ [139 —|139 75] Koszycko-Oderberg. . 200 » » „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |107 —|107 75] Rudolfa . s 
A »n 1864 „ 100 „ |170 —|170 50] Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ » „ poż. 14 milion. 1882 . „ |104 75| — —| Salma. . . » 
A pr - 1864 „0:60 „6 NTO DOO %5| Nordwest anstsża o. 200101 » poż., 1872 r.. . 100 złr. 5% |104 30/104 70] Salzburgskie. S 
Losy Como-Renten + NEST |>89 << + „ Lit B: 300 WSK Franc. Józefa p A ; 209 S 103 25/103 45| St. Genois 4 
ARCE 3 ` ESS aż» m. - non 3 50| — —| Stanisławowskie . . 
„ Obligi indtmnizacyjne, Sadmiozodkad - (000007 > Gal.-Karol:-Lud. I Em.. 300 „ „ |9880| 99 10] 44,9, Tryesteńskie . 7 
Czeskie . , - 10%, podat. |106 —|107 —| Staatz-Fisenb. Gesell . 200 „ » — I „1871 300 „ „ |——|—-—-| 4% à k > 
Bukowińskie - - « * o» » 98 25| 98 75] Siidbahn (Lombardy) - 200 n» n IM „1872 300 „ „ | — —| — —| Waldsteina . 5 
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austryackie 


'L. 316/6 położonego przy ul. Bożego Ciała, 
będąc w dniu 21 b. m. przez wybuch po- 
żaru ukrytego w ścianie i pomiędzy po- 


- podpisani. sąsiedzi będąc świadkami dziel- 
© prezydentowi Dr. Weiglowi za 
' łaskawe przybycie nam w pomoc i osobi- 
(wi za szybkie przybycie z całą strażą, 
. wej miejskiej i ochotniczej za dzielną i 
odważną pracę, a w szczególności 


'WPanu Byczkowskiemu brand- 
 amajstrówi straży krakowskiej, który 


'rąca i dymu z narażeniem swego zdrowia, 


, skiego i Redyka — w CZE NIOWCACH w apt: |. 
p Golihomgiiogo, — we LWOWIE w aptece p. 
zyżanowskiego. 


4 


Hg WCEŻEDZEEZ OZZIE ZE ZZOZ | 


Wielki wybór dobranych starannie książek 
oprawnych ozdobnie z napisem: 


„Nagroda pilności”. 

Także bardzo piękne książeczki do modli 

: j Awy, P. p. 30323 . 
„Módlcie się dzieci” 

w gustownych oprawach w płótno angiel- 

skie po 30, 40 i 5© ct. (1355-1-5) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


Bona Szwajcarka 


jest zaraz do umieszczenia, Wiadomość w Biu- 
rze umieszczeń J. Sędrzejewskiej: 
ulica Bracka Wr. 5. (1856) 


_ PODZIĘKOWANIE. 


Niżej podpisani mieszkańcy domu pod 


TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Dzieje narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
cinami, j: ; 
RTA ieaie pours dla dzieci. 160, 
i, 10 ct. 5 
oen a 6 M ościuszce dla dzieci 
polskich, 16", 96 str., z portretem, 10 et. 
Historya-święta z.dodatkiem. małe- | 
go katechizmu» W krótkości zebrana, 80, 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 
HMucharka polska miejska i wiejska, 
zawierają a kilkaset j rzepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 8», 84 str., opr. 45 c. 
zywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str, 
z rycinami, 60 ct. ; 
Historya o rycerzu złotoskrzydłym;s 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-2-) 
Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostang odwrotną pocztą. 


IF Do nabycia w Administracyi 
„Czasu“ w Krakowie. Pū 


Cena zniżona! 
KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca po cenie zniżonej : 
Słowa Żywota czyli Pismo 
Święte starego i nowego przymie- 
rza, w rodzinnem gronie opowia- 
dane przez Felicyę Twanowską, z 
80 rycinami w 5ciu tomach. 


Cena egzemplarza na papierze zwy- 
czajnym zamiast 12 złr. tylko 6 
złr., na papierze grubym welino- 
wym zamiast 16 złr, tylko 8 złr. 

(1326-2 3) 


wałą, zagrożeni utratą mienia całego, oraz 
nych czynów naszych obrońców, składamy 
niniejszem publiczne podziękowanie: JW. 
sty kierunek w ugaszeniu pożaru, nastę- 


Panu maczelnikowi Eminowiczo- 


dalej wszystkim Członkom straży ognio- 


najpierwszy stanął na miejscu zagrożonem, 
bo w chwili najgwałtowniejszego szerze- 
nia się ognia, dalej, że siedzisko takowego 
wyszukał umiejętnie wśród duszącego go- 


W państwie Skrzydlna 


są 4 folwarki razem lub poje- 
dynczo do wydzierżawienia, niemniej 
jest w tych dobrach propinacya 
do wydzierżawienią od 24g0 czerwca 
1883 roku. — Potrzebny jest także 
leśniczy egzaminowany, kawaler, 
mogący złożyć kaucyę. — Bliższej 
wiadomości udziela właściciel pod 


liter. Z. IP. poczta Skrzydlna. 
(1301-3-3) 


tym sposobem pożar: zlokalizował. 
Szezęść Wam Boże, dzielni i zacni mę- 

żowie! (1357) 
Kraków, dnia 27 maja 1883 r. 


Zamieszkały w domu XX. Kanoników 
Lateraneńskich : 


Anatol Weryha Darowski. 
Sąsiedzi: Jakób Neufeld, 
Rubin Neufeld, 
Salamon Fendler. 
Kalman Splitter, 
Samuel Ebersohn, 
J. Heidenfeld, 


Mieszkańcy ; 
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z młocarnią 


najnowszej konstrukcyi, jest każdego cza- 
su do wydzierżawienia lub do sprzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje B. Wohlfeld 
w Wieszowie pod Krakowem. (1334-4-7) 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
Z A EEA 


Aug. Tschinkel Söhne 


Ka 


ces. król. nadw. dostaw. 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 
Wiedniu 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA |f siis m 
o 1 * bez tłuszczu, 
Pa Arthaud Moulin. | OWOCE 
Najlepsze ze środków czyszczą- (0 GERE ZONY 
cych i przeczyszczających krew we © czokoladę, 
wszelkich słabościach złego przy- proszek czokoladowy 
miotu, nadto w zołzach, lszajach, (406-2-) kompoty, 


wyrzułach skórnych i zepsuciu 
krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece pp. Trauczyńskiego, Wiszniew- 


Skład w Wiedniu , Kiirntnerstrasse 43; 
Pradże, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng. ; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via: valdirivo 
14; Berlinie Friedrstr. Do nabycia we wszyst- 


kich większych handlach korzennych i łakoci. 


[28-64-) 
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rea i 
B ie £ Piérwsza morawska fabryka papy da- 


chowej z drzewnego cementu i mastyku 


0a Max Adler 
OPERZE w Bernie (Briinn) 


EK wy M A | poleca najlepszą papę dachową w taflach i zwo- 
5 : j | jach, najlepszy lakier mastykowy, szybko schnący 
najlepszych gatunków, czysta, mocna, nie- lakier źelazisty i kompozycyę do osłonięcia rur 
, furbowana, aromatyczna - (1585-2-) j parowy: Kdach 3 a= 

$ świe = EB szelkie nowe obdachowania papą dachow. 
a a ez e = o zbioru ś |i naprawy wykonywa za zgodą z kilkotetiiem 
5 w paczkach po 43, kilo netto. Rozsyła pocz- i b y łe 

© tą za zaliczką do całej Austryi-Węgier. a | poręczeniem a | roszury rozsyła darmo (1831-3-20; 
i | kilo netto-z ocleniem i opłatą pocz. 


| Perrowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1-98 


Zniżone ceny kawy. 


6 Perrowa Marisla dobra jasna „ 1:65 E 

» Ceylonnajepsza niebies. zielo. . „ 1:70 - . 

| Afryk. Mocca doskon. » 1:54 Ludwik Harling & Co. w Hamburgu, 

T Wocca prawdziwa arabska „ 1-84 E |dostarczają tylko poręcz. dobre gatunki po nad- 

A Cops oea Saba 2 A 180 zwyczaj tanich cenach, opłatnie za zaliczką : 

> mesado złotożółla naj ZA. R i tnej . . © « © . złr. 8— 

£ ei wyborowa ża ża Ta i > sa Noc a iskio) b. lubianej . a 3:60 

| awa najlepsza jasno Zi * iałej . ać 

T Santos R bardzo dobra . i 1-30 Bo e G ADAC > ej ER ż0 

T mate mocna i dobra 1:20 GD ERA NON ZZA 3 

| Famaica smaczna ; : ” T14 p -»_ Ceylon najlep. gatunki . : « n 5— 

AB GAY SK EBEDR WYCH GŁ » » złotej Monado bardzo szlach. . „ 540 
EE. Maiti w Tryescie. » » Mocca arabskiej ognist. (B= 
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Czcionkami. Drukarni „Czasu.“ 


ETSI 


JZAS z Soboty 26 Maja 1883, 


Realność z garbarnią parową 5 


przy ulicy Łobzowskiej w Krakowie 


zostanie w dniu 5 ezerwea, jako trzecim i ostatecznym terminie, przez licytacyę 
publiczną najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 
Część tejże mieści garbarnię parowa 
z kompletnemi maszynami nowego systemu i urzą: 
o 3 pokojach i dużym ogrodem warzyw- 


nym podworcem, 2 szopami, mieszkaniem 
nym i owocowym. AE 


„_ Druga część składa się z domu parter 
chni, 2 piwnic, stajni, drwalni, szopy, Z 080 RAA 
i kwiatowym, oraz z oficyny mieszczącej w sobie sześć osobnych tańszych mieszkań. 


Uwagi godnem jest, że na żądanie większa część z kapitału kupna może 


zostać na hipotece. — Bliższych objaśnień udzieli n 


Edward Fuchs w Krakowie. 


Grylon, owadów, flakon 30 cent. 
Fenilin, 


Proszek perski. 


Pedzelki do mikotonu po 10 eent. 


domowego, kilo 40 cent. 


Papierki na muchy. Alichenia. 


Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, 
° jakoto: ; 

Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 

jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, Świerszczy i t. p 


niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 
z x „nia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie 
niszczy i ochrania od przylegania zarażliwych 
Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł i t. p. 
dokuczliwych owadów, 


Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i zir. 1:60. 


miazmatów, flakon 60 cent, 


cena 5, 10 i 30 cent. 


Niezawodny. i wypróbowany 
środek na wytepienie grzyba 
_(1059-5-) 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacyi i chemik sądowy, f5 
we Lwowie, ul, Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie, . 
Sukiennice Nr. 20. 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : JK. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRI 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROILOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 


LLON 


[998-12-] 


TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 


W PARYŻU u P. GRILLON, apt. 


— We wszystkich aptekach 


Piece kaflowe, kominki i kuchnie 


z kafli szklonych glejtą (mezza majolika) lub emalią :t. z. porcelanowe (majolika) 


w różnych kolorach wyrabia fabryka 


jacych się berlińskim. 


szłym wieku. Wybornego smaku, 


Każda butelka tego wina jest zaop 
etykietę, a korek pokryty kapslą 


Sprzedaje się w Krakowie w 


francuskiego wyrobu. 
Przed naśladowaniem 


Z Lincu* do Wiednia codz. o g. 1'/ą rano 


Z Wiednia do Preszburga n n n 4 popok 
È „ Budapesztu 150 ac TARO 
Z Budapesztu do Mochacza „12 w poł. 


n 
prócz tego w poniedziałek, wtorek, czwattek; 
piątek i sobotę o godz. 11 w nocy. 
Z Budapesztu do Zemunia w poniedziałek, wtorek, 
czwartek, piątek i sobotę o godz. 11 w nocy. 
Z Budapesztu do Orszowy i stacyj najniższego 
Dunaju we wtorek*, czwartek i sobotę" 0 80- 
A arino II y4 nocy. Ę 
rzyjazd do Orszow rtek* i ponie- 
działek** bpe ek sobotę i pon 


poniedziałek i środę** rano. 


tek** przedpołudniem. 
Przyjazd do Odessy we wtorek** rano. 


czuk 


Wieden dnia 16 kwietnia 1883 r. ' 


SAINT -RAPHAEL: 


Wino Saint-Raphaćl ze znanych win jest 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. 
nieomylny środek pokrzepiający dla mło 


działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : 


Przyjazd do Ruszczuku-Giurgewa w sobote” 


Przyjazd do Galaczu w niedz.** wtor. i czwar.rano. 
Przyjazd do Konstantynopola w niedzielę* i czwar- 


UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się via Ruszezuk-Warna, 
Rogz: i do Warny koleją, a ztąd parowcem Lloyda, 
Kupony okrężne istniejące w bezpośredniej komunikacyi kolejowej Linz-Wiedeń, 
także do użytkowania parowców Towarzystwa na tej samej przestrzeni. 


Hipolita Okołowicza w Sanoku. 
PP. fabrykantom znaczny rabat od kafli emaliowanych SRR równa- 
1131-5-6) 


ls 
<<> 
=——Q 


atrzona w stósowną 


A 


z napisem : 


aptekach PP: Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewski ao: 
w cukierni P. ; SE 
Exportacja : C'e Prop” du Vin de St-Raphaël, a Valence (Drôme) 
(963-132 ) 


Heinricha, elc. 


! 


ega Się 
t w niżej umie- 
onny i podpis. 


ko wtedy prawdzi- 
lon i każda pa- 


eli każda karteczka nosi 


gdn 


: jedyni fabrykanci, PARIS | 


ostrz 
— jeż 
stempel Le Hioub 
zoui 


czka zaopatr: 
szczony Zna 


B 
+2 
R 
© 
Cz 
> 
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a 
© 
(S 


W 
AWLEY et HENRY 


Q 


H-Sze cC. k. uprz. Tow. żeglugi parowej na Dunaju. 
Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich | 


od 15 kwietnia 1882 r. aż do odwołania. 


Z Wiednia* do Lincu 


iedni H zostanie sgdownie u 
z ERY do Wiednia n n.n 6 rano i budującym. E LA podpisany skład ę 
Z Mochacza do Budapesztu ° ” ” 6 wiec W celu szybkiego racyonalnego wygubie- 1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 
prócz tego w Gzwaslok piatek daj BA] UC MRIG Api EN M: o ARE a łr T > 
iedzi = A » POPE Zere- H i zo trw OO A N 
niedziałek, wtorek o */,3 zrara. nera Antimerulion Ea 1 sztukę s centym. Bzerok. na ` 


Z Zemunia do Budapesztu w czwartek, sobote, 


niedzielę, poniedziałek i środę o 6 rano. 


Z Orszowy do Budapesztu w piątek, niedziele i |. 


wtorek przedpołudniem. 


Z Ruszczuku-Giurgewa do Budapesztu we środę, 


piątek i niedzielę popołudniu. 


Z Galaczu do Budapesztu we wtorek, czwartek | 


i sobotę o godz. 9 przedpoł. 


Z Konstantynopola we wtorek * popołudniu © 


2 godzinie. 
Z Odessy we czwartek** popołud. 


połączenie z Odessa. 


Wyrekcya ruchu. 


. jedyną w Krakowie, urządzoną 
dzeniem odpowiedniem, z obszer- 


owego o 6 pokojach, przedpokoju, 
bnym podworcem , ogrodem owocowym 


a żądanie handel pod firmą: 
(1373-1-2). 


Z a E O A RAD DAAT 


najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, “stanowi 
dych kobiet .dzeci i osób w pode- 
na'eży do rzędu win najzbawienniej 
kieliszek po każdem jedzeniu. 


, France. 


codz. o g. 6'/,rano 


(994-4,9 . 


mianowicie z Rusz-. 
via Galacz. 
upoważniają 


T : 'DO : ż 
Salonu mód paryskich 
ulica Wiślna Nr. 9, T piętro, 
nadszedł świeży transport kape=. 
luszy z Paryża, kwiatów, Ko= 
ronek, haftów — oraz mate- 
ryałów na suknie wiosenne i letnie. 
Klementyna Chojecka. 

(1138-10 12) je 

kaname—— m m 


Ly 
Zakład krowiankowy 
koncesyonowany przez Wys. ©. k. Namiestnictwo- 


iprzez Wys. Wydział krajowy subwencyonowany, 
pod dozorem władz sanitarnych, 
. L.J KUBICKIEGO, 
weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 
> poleca zawsze i 
świeżą krowiankę. 
Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, (1368-38-20) © 
Lwów, ulica Łyczakowska Wr. 3- 


Mieszkanie 
do wynajęcia od I lipca b. r.: 
3 pokoje, kuchnia, strych i piwnica 


pod Nr. 17 przy ulicy Grarncarskiej 
na I piętrze.  (1370-2-3) 


Bliższe porozumienie u właścicieli 
przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 17. 


Rzadca 


ekonomiczny, młody, energiczny, prakty- 
cznie i teoretycznie wykształcony , poszu- 
kuje posady i może złożyć kaucyę 2000 
złr., także na tantiemę może się zgodzić. 
: Posadę może przyjąć w Galicyi, Króle- 
stwie lub w prowineyach zabranych. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro komis.-infor. 
WE. Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Floryańska L. 21. [1336-3-4] 


Nakładem ksiegarni 


F. ARVAYA w Rzeszowie 
e ro a 


E. Patzkego, dz. 82 + 
mazurka, 50 et. „PAPLA”* polka 


E. Patzkego, dz. 83, ERGI p 
MUS* walce, 1 złr. SKY 


E. Patzkego, dz. 84, 

BURGMUSTKE, marsz, 80 g OT DIE 
E. Patzkego, dz. 85, „JAK SIĘ MA“ 

„marsz, 50 et. iaa. 
E. Patzkego, dz. 86, „SCHNEE-GLÖCK- 

CHEN“; walce, 1 zir. 

E. Patzkego, dz. 87, „DAME PATRO- 

NEESSE“, polka fr., 50 ct. 

E. Patzkego, dz. 88, „JULIA“, polka 
fr., 50 ct. ; 

Rylski Włodz., „Z NASZYCH STRON“, 
polka, 50 et. [1332-2-3] 
OGŁOSZENIE. 
Rada nadzorcza Towa- 
rzystwa zaliczkowego, z 
nieograniczoną poręką, w Sanoku 
zniżyła na posiedzeniu 10 maja b. r. 
stopę procentówą od udzielonych po- 
życzek, począwszy od d. 1go lipca 

1883 r. na 80%. | 

Na temsamem posiedzeniu uchwa- 
lono zarazem, iż opłacanie od kapi- 
tałów lokowanych na roczne wypo- 
wiedzenie procentów 1%, z dniem 
ostatniego grudnia 1883 r. ustaje 
i że począwszy od d. 1go stycznia 
1884 r. opłacać będzie Towarzystwo 
od kapitałów lokowanych na półro- 
czne wypowiedzenie 6%, za. zwy- 
kłem zaś wypowiedzenia terminem 
stosownie do wysokości podnieść się 
mającej kwoty 50%. 

Osoby posiadające kapitały. loko- 
wane na 7%, mają zwrot takowych 
z dniem 1 stycznia 1884 r. najpó- 
źniej do 1 lipca 1883 r. w Dyrek- 
cyi zapowiedzieć, inaczej uważanem 
będzie, iż swoje kapitały pozostawią 
dalej w. Towarzystwie począwszy od 
1 stycznia 1884 r. na 67%, 

: Ó czem się interesowanych- zawia- 
damia. (1328-2-3) 
Sanok, dnia 13 maja 1883 r. 

Z Rady nadzorczej. 

"Zygmunt Rylski m. p. 


ku- 


po-: 
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Kóni gsdorff-. Jastrzemh 
w Górn. Szlązku, 


stacya kolei żelaznej Loslau. 

Mieszkania w aptece kąpielowej za 
mierną cenę. — Prospekta dotyczące ką- 
pieli rozsyła darmo i opłatnie aptekarz 
J. Frank w Loslau i Bad Kö- 
nigsdorff-Jastrzeinb. (1248-5-18) 


Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy: w zimie 
i lecie, w mieście i na WSL CZK % 


Kto umie ocenić wartość Co- 


prezes. dziennej kąpicli, niechaj sobie 

> - : a sprowadzi kartą pocztową illustr, 

- SĘ | SE cennik Weyla nowo wynalezio- 

w Truskawciu nych stołków kąpielowych do o- 
d é bedzi dez da grzania. — Darmo i opłatnie. — 
Oray nowa ę sai po czaso PAY L: WEYL, posiadacz c. k. przywileju w Wie- 
kąpielowej. dniu, fabryka EIE. Landstr. Hauptstrasse 


109, handel w mieście W. M ärtnerring 1%. 
(1102 13-20) ; 


Dr. F. Grodecki, 


b. sekundaryusz szpitala wiedeńskiego i b. lekarz 
nadworny księstwa Sapiehów w Krusiczynie. 
(1340-3-3) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i- drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca .. 


największy skład tapet, 
storów: do okien, cerat na meble 
RE stoły © (0411) 
wilhelma Fenza 
" . w Krakowie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz- |- 
kań. Próby na żądanie franco. 
z ARCO 


SA używa się z nieza- 
3 wodnym skutkiem. 
| przeciw kaszlom 
nerwowym i 

bezsenności i wszelkim 


i i 
© Dra ANJELA © 
|zakład wodoleczniczy 
w Zuckmantel (Szlązk austr.) 
w. pysznej. okolicy. górskiej, tuż pod lasem 
położony ; bardzo staranne utrzymanie i, 0- 
patrywanie. Użycie. elektroterapii, gniece- 
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
'genhals odległą jest o 1 milę. „(1344 21-) 


Stare wino czerwone | 


Z grona O porto A 628 Maszynki do masła, maszynki do:gniecenia ma- 

własnego chowu w skrzyniach:|sła, prasy do séra, chłodniki do mlóka it. p., 

50 butelek za 26 złr. 5© e. |naczynia do przewożenia mléka it. d., wogóle 

i 30  _, SAI K ae > W kie age do a: ma i séra, do- 

PATA E E A starcza fabryka maszyn mléczarskich i przyrzą- 

; opłatnie do stacyi kolejowej dów weterynarskich ME: -(1259 26-50) 
|Póstyen za poprzedniem nadesłaniem | - A. PFANHAUSER è . 

lub za: zaliczką rozsyła (971-7-8) | w Wiedniu; IX. Maximilianpiatz 10. 
Zarząd dóbr w Szokołocz Czy można posłać świeże cenniki? 

poczta Póstyen w Węgrzech. EEES 


Płótno King. 
ótno King. - 

Krótką trwałość płótna (wskutek ohemi- 
osnego blichowania) spowodowała naa do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadsjącej trzykrotne. trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest. naj- 
lepszą, najtrwalsz. 


i najtańszg A na 
wszelkie gatunki 


ielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 


mym. Płótno King 


ARR ZZOZ ZZ ZZYZOZT COZ ZZOZ 


- Czynny i zdolny ajent 


w Kopenhadze, życzy sobie zastapić dla 
Danii płerwszorzędny handel wy- 
wozowy masła. Może się wykazać pierw- 
szorzędnemi poleceniami. Oferty uprasza 
adresować natychmiast: Ludw. R, Poulsen, 
Copenhagen O. (1260-2-2) 
PORT DYM PO O A R T 
m Budowniczym, właścicielom kamienic R 


piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . « * * * o e e» 
1 sztukę 175 centym. szorok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- : 
kich prześcieradeł bez szwu a 1180 
1 sztukę 195 centym. szorok. na 
włoskie łóżka =. . . . . « ».1280 
Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
Ki wszystkich gatunków. (1163 141-) 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 Fa m 


Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-9-20) 

Antimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany i 
odznaczony materyałt do napusz- 
czania i izolowania w bardzo licz- 
nych wypadkach.,zostął polecony 
i przepisany różnemi rozporzą- 
dzeniami majwyższych urzędów 
budownietwa wojskowych, mini- 
steryalnych i rządowych przeciw 
srzybowi, zgniliznieswilgoci, psu- 
ciu przez robaki i niebezpieczeń- 
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie- 
nie, także do zakład. lodowni it. p darmo. 

Gustaw Schalielin, fabryka chem. 
ZĘ w Wiedniu, _X.. Bez. i 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


8:50 


